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Bilety do nabycia u Izyd. Cohna, Piotrkowska 118, u Bud. D. Lande'go, Zielona 17, u M. Lich- 


tenfelda w kantorze W-go Landau. 


w Haadze. . 
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«Berliner Tageblatt» podaje dokladny — jak 
ntrzymuje — tekst programu prac konferencyi 
w Haadze, który został już rozesłany mocarstwom. 
Program ten obejmuje: © 


1) Uzupełnienie uchwał haskich o wyrówny- | mo to, program jest rozległy, zwłaszeza w kwe- 


waniu pokojowem sporów międzynarodowych 
przez postanowienia, dotyczące stalego sądu roz- 
jemczego w Haadze i międzynarodowych komisyi 
śledczych. . ATENE N S E. 

| 2), Uzupełnienie ustaw haskich z r. 1899 do- 
tyczących praw i zwyczajów wojny lądowej, mię- 
dzy innemi przez dokładne postanowienie co do 
początku kroków nieprzyjacielskich, co do praw 
państw neutralnych i t. d. Rewizya i odnowienie 
deklaracyi z r. 1899. | >. wią 
~- 3) Porozumienie co do praw i zwyczajów 
wojny morskiej w punktach następujących: | 
'. 8) operacye specyalne w wojnie morskiej, 
bombardowanie portów, nieufortyfkowanych miast 
i wsi przez okręty wojenne, zakładanie min pod- 


wódnych i t. d.; 


b) zamiana okrętów handlowych na wojenne; 


„ 6) własność prywatna mocarstw wojujących . 


na morzu  .. 8 mata 2 
d) oznaczenie terminu, w którymby okręty 
handlowe mocarstw wójujących,, po rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich, mogły bezpiecznie 0- 
puścić porty neutralne i nieprzyjacielskie; 
e) Uregalowanie praw i obowiązków mocarstw 
neutralnych podczas wojny morskiej, między in= 
nemi sprawy konirabandy wojskowej, postępowa- 


Program rządu rosyjskiego na konferencyi -i 
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neutralnych, zatapiania w razie potrzeby pochwy- 
conych okrętów neutralnych. i | 
Uchwały winny się wzorować na odpowie- 
dnich prawach i zwyczajach wojay lądowej, o ile 
te dadzą się zastosować do wojny morskiej. 
4) Uzupełnienie uchwał haskich w sprawie 


zastosowania zasad konwencji genewskiej do woj- 
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ny morskiej. 
Jak widzimy, w programie powyższym niema 
ani słowa w sprawie ograniczenia zbrojeń. Pomi- 


styach, dotyczących wojny morskiej. Co do niej 
bowiem brak dotąd prawie zupełnie ustalonych 


pomiędzy mocarstwami zasad i nieliczne uchwały 


paryskie z r. 1854 są prawie wszystkiem, Co zro- 


biono w tym względzie. Takie zagadnienia, jak 


np. czy strona wojująca ma prawo zatrzymać o- 
kręt, który dąży nie do portu nieprzyjacielskie- 
go, ale wiezie towary, które innemi drogami ma- 
Ją być wysłane do kraju nieprzyjacielskiego? lub 
czy oficerowie mocarstwa nieprzyjacielskiego, po- 
dróżujący na okrętach neutralnych, są kontraban- 
dą i czy ich obecność uprawnia do konfiskaty 
statku? nie mają dotąd ustalonego rozwiązania i 
każde z pańsiw kieruje się tu swojem widzi mi 
się. 


wojny rosyjsko-japońskiej, 
„PRZYBŁĘDY”. 


Dziennik ruśiński „Diło” nazwał polaków 
w Galicyi wschodniej „przybłędami”. 


W odpowiedzi na to jeden z uczonych pol- ; 


nia z okrętami narodów wojujących w portach 1 skich, historyk początków Polski, ogiasza w pi- 


"AEGEE TO CCC CZEK RETRO aah WO. 10 


z wyjątkiem dni świątecznych, od 


Powy "nan 


- smiach polskich następujący przyczynek do spra- 


godziny 4 — 5-6j po południu. 


a AUR PIRES e e, 
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pa magiczny 


"wy rusińskiej w Galicyi wchodniej: | 


Rusini wierzą (albo udają, że wierzą), iż Ga- 


'lieya wschodnia od czasów niepamiętnych do nich. 
" należała, że oni byli pierwotnymi jej mieszkań- 
` camii; że ludność polska wzięła się tu tylko z ty- 


: tulu uzurpacyi, 
. Weezy. 


Te rawie 


jako żywioł napływowy i zdoby- 


Otóż rzecz się ma przeciwnie. j 
Pierwotna lndność Galicyi wchodniej była 
przed napływem, rusinów w te strony. odwiecznie 
polska, lechicka, tej samej narodowości, - co w Ga- 
heyi zachodniej i w całej Polsce. | 
Najdawniejszy własny rusinów latopisiec (Ne- 
ster), pisarz z początku XH wieku, sklada dobi- 
tne, pozytywne, niewątpliwe co do tego świade- 
ctwo. Stwierdza na stronie 624 (edycya Nestora 
w tomie I Monumenta historica Polonia pod ro- 
kiem 981), że dopiero w tym to eżasie. zaszło 
pierwsze wtargnięcie Rusi do' tej ziemi łechiekiej. 
Pisze tak: OB a 
-= „Rok 981 Włodzimierz, książę kijowski, wy- 
ruszył do Lachów i zajął ich grody: Przemyśl, 
Czerwień i inne grody, które i do tego dnia zo- 
stają pod Rusią”. 3 | SE 
A zatem przestrzeń kraju od Przemyśla do 
Czerwonogrodu (bo ta miejscowość, z lewego 


| brzegu Dniestru, niedaleko od Seretu z prawej 


ę 


„ Wiele z poruszonych w programie punktów ` 
wynikło na tle wątpliwości, powstałych podczas 


d 


strony, na półnoe od Zeleszczyk leżąca, jest tym 
Nestorowym Czerwieniem), była zaladniona w tych 
tak dawnych wiekach polskim ludem, i trzeba by- 
ło ją dopiero zdebywać (zająć), aby należała do 
księcia Rusi. 8 SA A 

Drugie miejsce u Nestora. na stronie 692: 
Rok 1018. „Bolesław (Chrobry, król polski), 0- 
puścił Kijów (w którym przez 9 miesięcy bawił, 
jak w swoim) i mnóstwo ludzi wiódł z sobą i za- 
jat dla siebie grody czerwieńskie i wrócił do swe- 
go kraja”, | a EMKA SERC 
= Przy owej zatem sposobności stała się ta zie- 
mia politycznie polską prowincyą. Aż do r. 981: 
była etnograficznie lacką ziemią, polakami zalu-: 
dnioną, pod jakimś własnym księciem miejscowym, 
którego pamięć nie doszła do mas. Ruski podbój 
trwał tu od r. 981 do 1018. Zauważyć tu należy 
formę liczby mnogiej: „grody czerwieńskie”; mu- 
sialo zatem być tam grodów. z tym przymiotnikiem 
więcej, niż jeden. |... ||. 

Trzecie miejsce w tymże latopisie ruskim na 
stronie (698: Rok 1031: „Jarosław, książę kijo- 
wski i Mścisław zebrali mnogie woje, poszli na 
Lachy i zajęli grody czerwieńskia napowrót. 
I zagarnęli ladzką („ljadską —— więc i po pol- 
sku ten przymiotnik tak pisać lepiej) ziemię, i mno- 
gie lachy przywiedli, i podzielili ich (między sie- 
bie). I osadził Jarosław swoich wzdłuż Rusi i są 
tam do dziś dnia”. | 

"Ponieważ „grody ezorwieńskie” w liczbie 
mnogiej i tu się znowu powtarza, więc oczywi- 
ście nie może się to do samego tylko dzisiejsze- 
go Czerwonego grodu stosować, ale musiał być 
i drugi tejże, albo podobnej nazwy, Czyby miej- 


secem tego grodu nie mógł być dzisiejszy przysio-. 
Jek przy wsi Kunin, nazywany Czerwieniec, o 1 
pół mili od: Zółkwi? | 
= Z tych wzmianek ruskiego historyka wynika, 
że dzisiejsza Ruś Czerwona ód najpierwotniejszych 
czasów była zaludniona przez lud lechicki, czyli 
"polski. Nawet po zaborze przez ruskich książąt 
nie sama tylko ruska ludność w niej żyła, ałe 
mieszała się z zaludnieniem piorwotnem. To sa- 
mo było i po zajęciu tej ziemi w r. 1340 przez 
Kazimierza W. Nikt z nas o tem dzisiaj nie ma- 
rzy, żeby rusinów naszych wypierać za Bug i So- 
ret. Żyliśmy tyle wieków razem, żyjmy w tćj łą- 
czności i nadal. Ale jakaż jest podstawa żachceń. 
agitatorów rtskich, żeby się polacy za San wyno» 
sili, Zeby wszystko począwszy od Przemyśla, tyl- 
ko ruską było własnością? Żeby ten kraj Ukrai- 
ng nazywać? 


anamer rz raw 


Z prasy rosyjskiej, 


Jedón z głównych fundatorów organizacyi „es- 
„deków* rosyjskich, a zarazem przedstawiciel mi- 
nimalistów, Plechanow, w gazecie «Russk. żizń» 
poświęca artykuł nowej Dumie. W artykule tym. 
mie szezędzi on Krytyki zarówno kadetom, jak ma- 
'ksymalistom. Niektóre uwagi Plechanowa są rże> 
czywiście interesijące. Kadetów nazywa autor 
sutópistami. ' 

„Zjwią oni utopijną nadzieję, że uda im si 
przegadać stary porządek i zagadać go ua śmierć. 
I nietylko sámi cieszą się tą nadzieją; chcą je-- 
szcze przekonać lud, że jest ona możliwa do urze-. 
czywistnienia. To stanowi główny grzech partýi 
kadeckiej. I w miarę tego, jak w głowach oby- 
wateli zacznie się uświadamiać poczucie tego 
grzechu, kadeci zaczną ustępować na plan tylny, 
róbiąc miejsce pattyom więcej lewym. Być może, 
iż blizka jest chwila, gdy kadeci, robiący obacnie 
opozycyę rządowi, przejdą do szeregów tych, któ- 
rzy robią opożycyę rewólucyi. Bardzo być może, 


iż chwila ta nie jest zbyt daleka. Ale jeszcze nie | 


„przyszła i niema fatalniejszego i śmieszniejszego 
błędu nad ten, jaki popełniają maksymaliści, wy+: 
obrażający sobie, że zbliżają ją swemi krzykami. 
o konióqzności <subjektywnych wystąpień». Prze»: 


ciwniel Bezsensowe krzyki i bezserisowe wystą:' 


pienia wlewają tylko nową, świeżą krew w żyły 
partyi kadeckiej. Tego nie widzą chyba ślepi od 
urodzenia". | | | 
<W dalszym ciągu Plechanow zwraca się do 
socjalnych demokratów, załecając im trzymać się 
głównie hasła „odpowiedzialnego ministerjum*. 
„Jedno z dwojga: Albo szybko rosńącó sily 
'rewoltegi już teraz przerogly siły rządu i w takim 
razie żądanie odpowiedzialnego ministeryum może 
1 powinno stać się sygnałem do rospoczęcia. sta- 
'nowczej walki z reakcyą. ` =. idą a 
__ .Albo silá rewolucyi jeszcze nie przerosła siły 
oporu rządu i wiódy walka stanowcza nie jest sto- 
gowna. Jednakże i w takim razie żądanie powin= 
no być utrzymane, jako wyborny środek wycho- 
wawczy, rozwijający polityczną świadomość ludu, 
a tem samem przygotowujący go do zwycięskiej 
waiki w przyszłośi. 00 6o PEES 
A więci w jednymi w drugim razie socyalni. 
demokraci powinni beż wątpienia. uczynić powyż= 
szy postulat swojem hasłem zarówno w ińteresach. 
Judu, jak w initerósach rewolucyi*, | 
‘Organ maksymalistów <Nowyj Łucz» wystąpił 
z polemiką przeciw. temu artykułowi Plechanowa, 
oczywiście podzielając jego poglądy w połowie, 
0 ile dotyczą one kadetów, których też rąbie na. 
miazgę. | 
ý 


„Rewólucya idzie*—wóła W „Now, Wri p. 
Mienszików. W dniu otwarcia Dumy spędził on 
parę godzin wśród tłumów, zgromadżonych na dro- 
dze do palaca Tauryckiego i teraz żarzucił już 
wszelkie. nadżieje na dzialalność Dumy, widząc. 
mietniknióne — zdaniem jego — nadejście rawola>: 
ley kę 
||| „Z wyjątkiem Petersburga caly świat widzi, 
że rewolucyoniści szykują się.do wystąpienia. Nie 
ukrywają onl. tego wcale, głosząc 0 ten na zebra. 
niach rewolucyjnych w fabrykach petersburskich, 
'w obecności pólicyi; dzień w dzień. Rewolucyoni- 
éi krzyczą już o powstaniu w bialy dzień na uli» 
cach, jak to było w dzień otwarcia Dumy w obec: 


| 
| 
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ności olbrzymich tłumów hołoty. Czyżby te krzy- ` 


ki-nic istotnie nie mialy oznaczać? Ależ, niezaleź- 


PZZE 


ROZWOJ. —- Piatek, 


| przedewszystkiem zaś w od 


dnia 15 marca 1907 r. 


w se PDT kd ripkSa Kaki e 


nie od krzyków, niemal eodziennie odnajdywane 
są wymowne składy bomb i broni, nie mówiąc już 
całemi wozami. RTR 

Zapasy wojenne buntu odnajdywane sę wy- 
padkowó. Gdyby ktoś nie wyrzucił pustej bomby 


z górnego piętra w instytucie politechnicznym, po- | 
leya przeszłaby obok składu i niktby o nim nie | 
nie wiedział. Zapytać się trzeba, koło iluż to ta- : 
kich składów przechodzimy codziennie, nawet się | 


ich nie domyślając? 


Jest zreszta na widowni coś groźniejszego je- i 
| czy, wówczas nieszczęśliwa kobieta wyzndla mę« 


szcze od tych składów. Stopniowo cała organiza- 


cya państwowa staje się organizacyą rewolucyjna. | 
| gdy jeszcze chodziła na pensyę i chwilowo w dos 
mu Zamężnej siostry zamieszkiwała, następnie zaś 
i po jej wyjściu za Moulisa zmuszał ją do utrzye 


Zadziwiająca rzecz, jak na to nikt nie zwraca u- 
wagi. Rząd utracił głowę i oddał w ręce buniu 
ołbrzymie instytucye skarbowe-=uniwersytety, in- 


 stytuty, politechniki, akademie. Przecież to wszy- 


6iko s4 wprost fortece z licznemi załogami ż po- 
śród młodzieży, uzbrojonej w bomby i rewolwery, 
wagę ludzi, którzy wie- 


dzą, czego cheg.. 


Czyż ubiegłą jesienią nie powzięto tam uchwał, ; 
postanawiających jednogłośnie, że szkoły wyższe 


winny być otwarte jedynie w celu wyzyskania ich 
dla celów rewolucyt? Upłynęło pół roku i widzi- 


my teraz, że to bynajmuiej nie było frazesem. Na- ; 


uki w gruncie rzeczy nie było wcale. Studenterya 
zajmowała się pełnieniem służby garnizonowej na 
potrzeby rowolucyi, i niczem więcej. RA 
- ~ Pod pozbrem autonomii wyższych szkół utwo- 


rzyły się w Petersburgu i większych miastach Ro~. 


syi niezależne rzeczpospelite, wrogie Cesarstwu, 


gotujące się do walki z niem, utrzymywane jed= 


nak ze skarbu państwa. Aż śmiech bierze mówić, 
ale nietylko radykalni profesorowie otrzymują pen- 
syo skarbowe i ordery na Święta, lecz i studenci 
es-deki, es-ery i t. p. otrzymują stypendga za czy- 
nienie przygotowań dó buntu. Stopniowo tale tak 
ważne ministetyum — ministeryum oświaty wraz 
ze śwą organizacją państwowa piżeśzło na służbę 
rewołucyi. = | | NOR 

>» sę * 


nów, poświęconych niemal. ważnie walce z ka- 
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| 
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. niebawem zaś przyjechał też Koe, aby z żoną się 


| pogodzić. 
o literaturze rewolucyjnej, którą wypada wywozić į 

h => 4 się wóweżas ostra dyskusya między Kocem a brać- 
mi jego Żony; w uniesieniu, jeden z nich, w obe- 
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Niemal z dnia na dzień wzrasia liczba orga- | 


Z powodu stosunku jego do żony, wywiązała 


cności Moulisa, wytknął Kocowi krzywdę, wyrza- 
dzoną przeż niego dawniej ich siostrze, Zofii, 02 
bećnie żonie Moulisa, odsłaniając tem niebacznie 
tajemnicę rodzinną, dotychczas starannie przed. 
Moulisem ukiywaną. © 

Moulis osłupiał; wyprowadziwszy żonę do 
drugiego pokoju, zapytał jej wprost, co to zna- 


żowi całą prawdę: że Koc uwiódł: ją niegodnie, 


mywania z nim stosunków groźbą, że powie o. 


16 wszystkiem Moulisowi, ' a ońa, kochająć męża 


glęboko i miłość jego utracić się obawiając, tak 


| straszną ceną szczęście domowe okupowala. 


Oszożoriony fatalnem odkryciem, Moulis zo- 
stawił żonę w rodziców, sam zaś pojechał do War-. 


| SZAWY.. 


-Otrzymawszy jednak od  ubóstwiającj go i 
w rozpaczy pogrążonej Zofii list treści nieznanej, 
powrócił nazajutrz i zabral żonę do Warszawy. 

"Ta wezwał do siebie Es. Krajewskiego, do 
którego miał wyjątkowe zaufanie 1 przedstawiw= ` 
Szy miu rzeóz čala, prosił, aby pówiedział, jak 
mają z źoną życie nadal urządzić, = — 

_. Ks. Krajewski, wysłuchawśzy. żałosnej opo- 
wieści, oświadczył Moulisowi, że żona jego jest 
męcżentieą, którój on całómń życiem powinien się 


wywdzięczyć za inęki niewysłowione, które przeż 


miłość dla niego znieść od Koca musiała, aby 
przywiązania ukochanego człowieka nie utracić. © 
Gdy ksiądz wyszedł, Móotilisówa . zapytała 

z płaczem męża, ćzy kocha ją jószcże: 
O Wźburżońy sinie Moulis ódgówiedział W ża 
łoyślontu: © ORO "a 
© — Sam jeszćze nie wiem... — póczem ubrat 


-|'Bią i Wyszedł z domu. 


z Nie zdążył atóli zejść nawet zë schodów. gdy 
niószczęśliwa kóbieta, nie mogąc znieść myśli o 


detatni, jako repreżentantami kierunku „wstecząes | Możliwości choćby utracenia miłośći męża, zażyła 

go0*. Swieżb oto powstął«w Petersburgu. dzien trucizny... || o | 

„Śwobodnyj Cżełowiek*, redażowany przez p. Star: p” „ Wszelki ratun 

cewa, do ostatka współpracującego w pismach ka- | Trudno opisać 

deckich. Pisze on tak o swych dotychczasowych | wówczas i j 

przyjaciołach: | z = Í uczucia... SO >; 
. „Mieli oni śmiałość i odwagę tylko dopóty, |, . Leoz po pewnym czasie zaszłą konieczność, 
dopóki nie obowiązywało to do niczego, nie wy- | aby dwaj szwagrowie, którzy naturalnie starannie 


magalo ofiar, nie było wogóle strasznem. Zaledwie 
jednak nadeszła chwila, kiedy od stów trzeba by- 


ło przejść do czynu, kiedy istotnie syluacya ga- ; 


częła być trochę „straszną —kadeci umilkli, po- 
bledli i cofnęli się. Zabrakło im sił do zrobienia 


kroku sianowczego.. Mam na myśli haniebne dla 


partyji kadetów posiedzenie Dumy ż d. 10 lipca, 


kiedy wódz kadetów p. Petrunkiewicz wniósł wbrew 
wszelkim zwyczajom parlamentarnym projekt ode- 
zwy do narodu w odpowiedzi na słynną deklara- 
cyę Tządową...*. j : z 

- Sprawa Moulisa. 


eoat vigta 


- Wstrząsający dramat życiowy rozwinął się o= 
negdaj w pelni swoich tragicznych akcentów wo- 


„bób pńblicźności, “która z nieklamanem wzrisże- 


niem i wytężóną tiwagą śledżiła w. I wydziale. 
karnym sądu okręgowego w Warsżawie przebieg 


procesu Władysława Moulisa. > | 
- Żasiadł ón na ławie oskarżonych pód zatżu: 


tem pożbawienia życia swojego szwagra, Aleksan: 


dra Koca, czyan zaś tego dokonał, jak wyjaśniło 


śledztwo, oraż rożprawy wczorajsze, w okoliczno- 


ściach następujących | 00 - ke: 
- Moulis i Koc, obaj fryżyerzy z zawodu, Oże: 


nieni byli z rodzonemi siostrami, pannami Mą- 


 czurgkiemi, Koc ze starszą. Sabiną, Moulis zaś 
'z młodszą o lat kilka, Zofłą, 0 0000 0o00 ns 
l Moulisowie żyli z sobą tylko .8 miesięcy, 
podczas których. szczęście niezmącone panowało 
wich domu, kochali się bowiem nawzajem ogro- 


popędliwy i brutalny, coraz gorzej obchodził się 


z żolią, która też w sierpniu tr. ż. dom jego opu- . 


ściła, udaj 


ąc się do zamieszkałych w Radzyminie 
rodziców. i l 


Dnia 15 sierpnia przybyli tam i Moulisowia, 


- Koc natomiast, człowiek, zdaniem świadków, | 


| nawet jego 
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iw sprawie natury imajątikówej. = `. 


„LIT NAIR ROZ 


się unikali, rozmówili się z s 


ObĄ bez pośrednió 


Moulis mianowicie w intercyzie przedstubnej 
obciążył. się długiem na 6,000 rb. na rzecż żonyj 
po bezdzietnej śmierci tej ostatniej dziedziczyć po 
niej mieli jej bracia, ródzice i siostry, a więc i 
żona Koca. BE i 
„  Oezywiście wszyscy spadkobiercy zrzekli się 
ściągania przypadającej na nieh części owych 
5,000 rb. ód Móulisa, Kóc tylko nie chciał żonie- 
na takie ztzeczónie się pozwolić, egżekwaując zaś 
ezęść swojej żony, mógłby pożbawić. Móulisa. 
mienia w' postaci zakładu iryżjer- 
skiego. A DOE A 
(W. celu przeto ułożenia się ć6 do spadku, 
Koc- i Moulis spotkali się: dn."3+g0 paździeriika 
r. z. na gruucie neutralnym, mianowicie Ww rèsta- 
'uracył Rakówiedkiógo pray tlicy Marszałkowskiej 
nr. 88, OWCA ONA LSK 
„Tu, jak opowiada? następnie Moulis, Koc, 
podpiwszy niecó, jął pokpiwać okrutnie z miedoli 
sżwagra i jego zachowania się wobec kobiet, ża- 
pewniając go, że gdyby ożenił się pówtótnie, to 


oh i drugą žon mu zbałamuci.. ` 


„. Tu uniósł się łagodny dotychczas Moulis i n8- 
zwał Kota podły; teh jedną ręką sóhwycił szklan- 
kę, drugą zas Włożył do kieszehi; Moulisowi bły: 
snęła myśl, że Koc, który podejrzewał go 6 otru- 
cie żony przez. zemstę i groził mu ża to śmiercią, 


sięga po rewolwer, szybkim ruchem wydobył więc 
swojego brauninga z kiesżóni i kilku strzałami 
położył znienawidzonego szwagra trupem... i 
= Takis był przebieg tej niezwykłej tragedyi 
rodzinnej. Rzecz prosta, źe pó jej ńsłyszenia pů- 
blicznóść ż głębokiem współczuciem: spoglądala 
„na siedzącego na lawie oskarżonych Moóulisa. 

© To też nawet oskarżyciel pabliczny, podpto- 
kurator Bulmering, domagając się skazania oskar- 


, żonego, prosił sędziów, aby, wobec wyjątkowych 
okoliczności sprawy, starali się u Tronu o złago» 


X 6i 


anain 
ponen 


dzenie Moulisowi kary w większym stopniu, niź | 


sami mają prawo to uczynić. 

Wysłuchawszy obrony adw. przys. Peplo- 
wskiego, sąd okręgowy skazał Moulisa na mini- 
mum kary, za zabójstwo w uniesieniu określonej, 
t.j. na trzy lata rot aresztanckich, postanowił 
jednak jednocześnie wnieść przez ministra spra- 
wiedliwości prośbę do Tronn o całkowite uwol- 
nienie Moulisa od kary. 

Oskarżony odpowiada z wolności. 
nnen CZAK NYC COO ZOE ZE OI OE AEC EE ANS OE TANKOWANIA RR, 

„Busk. Słowo“ donosi, że w tych dniach zdarzył się 
charakterystyczny zatarg między prezesem . ministrów 
a prezesem Dumy. Były prezes ziemstwa moskiewskie- 
ga, Szipow, posiadając bilet wejścia do loży, przezna- 
czonej dla publiczności, zeszedł z galeryi do sali na 
skutek upoważnienia prezesa Dumy i rozmawiał z nim 
- dość długo. "Tegoż dnia naczelnik ochrony pałacu Tau- 
ryckiego, pułkownik Osten-Sacken, otrzymał od prezesa 
mivistrów uwagą ze wskazaniem na niedbała pełnienie 
przez nięgo swych obowiązków. Gołowin, dowiedziawszy 
się o tem, zawiadomił Stołypina, że on sam udzielił po- 
zwołenia Szipowowi na wejście do sali. Stołypin od- 
powiedział na to, że go to nic nie obchodzi, i że w ra- 
zie powtórzenia się podobnego wypadku naczelnik ochro- 
ny pałacn otrzyma dymisyę. ' 

W sprawie - stosunku Dumy do deklarecyi gabinetu 
„Birż. Wied." zamieszczają laformacyę, zncezerpniętą od 
jednego z przedstawieleli partyi K-D: Aby parla- 
ment pozostawał na gruncie ściśle konstytucyjnym, wi- 
nien po wyrażeniu gabinetowi votum nieufności, gdy mi- 
nistrowie pomimo to pozostają na stanowiskach, złożyć 
swe. pełnomocnictwa. Powinna to była zrobić Duma ze- 


w krytykę jego składu osobistego. A więc, jeśli z tej 
strony Duma nie usłyszy jakichś nieoczekiwanych zarzu- 


gać będą na spokojne i poprawne zachowanie się Dumy. 


> 
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: wodnictwem- prezesowej 


b. m. © godz. 2 i pół po południu w sali niemiec- 


kiego Towarzystwa śpiewaków kościelnych w Zu- | 
bardzu, ulica Złota (Bicha) 3 43, bez wzgłędu ` 


na ilość przybyłych członków. 


Związek majstrów przemysłu włóknistego. 
W nadchodzącą sóbotę, t. j. dma 16 b. m. o go- 
dzinie 8-ej i pół wieczorem, w sali angielskiej 
(Pasaż Szulca nr. 5) odbędzie się zebranie związ- 


ku majstrów przemysłu włóknistego („Textil”), | 


w celu dokonania wyboru prezesa, ezloków za- 
rządu oraz rozważenia różnych wniosków, 


«  £ komitetu cbywałelskiego. W dnia dzisiej- 
Szym komitet obywatelski wysłał 60 dzieci robo- 
tników dotkniętych lokautem, do Kiele. Dzieci 
zabrane zostały przez przybyłych wspólnie mał- 
żonków pp. Ostrowskich, | . 

Mają one zapewnioną opiekę i wygody w do- 
mach rodzin miejscowych robotników. 


Towarzystwo krzewienia oświaty. W dniu 
1f-ym b. m., t. j. w nadchodzącą niedzielę, w sali 
Koncertowej Sellina (Konstantynowska nr. 16), 
0 godzinie 7-ej wieczorem—odbędzie się nadzwy- 
czajne zebranie ogólne Towarzystwa krzewienia 
oświaty. Porządek dzienny zebrania obejmuje: 
sprawę wykładów żargonowych (deklaracya za- 
rządu i wnioski) oraz wybór nowego zarządu. 


Ze stowarzyszenia akuszerek. Wczoraj, o | 


godz. 6 po pol. w lokalu Stowarzyszenia majstrów 


fabrycznych, Nowy Rynek nr. 6, odbyło się ogól- | 


ne zebranie Stowarzyszenia akuszerek, pod prze- 
p. Ludwiki Lewandow- 
skiej. Posiedzenie zagaił dluższem przemówieniem. 


, sekretarz zarządu p. Jan Rymkowski. 
szłoręczna po dniu 13/26 maia r. ub. Obecnie partya K.- ` 
D. pragnie pracować wraz z gabinetem, nie wdająa się . 


Następnie przeczytano sprawozdanie, w któ- ` 


rem wyjaśniona została szczegółowo przyczyna 


-. nieprzyjęcia na razie w poczet członkiń akusze- 
j rek żydówek. ` | 
tów, a informowano nas, ża ich nie będzie, kadeci nale- ` 


Nawet, gdyby jedna z partyj parlamentarnych usiłowała 


"wywołać skandal na gruncie deklaracyi, pozostała część 
opozycyi, połączywszy Się, nie dopuści do pożądanego 
„incydentu. 

! 22 


- Pisma rosyjskie, pomiędzy innemi „Tewariszez.* 
skarżą się, iż przedstawiciele prasy, posiadającg karty 
wstępu do Dumy państwowej, są szykanowant przez o- 
chronę policyjną gmachu Dumy. W dnie, kiedy niema 
posiedzeń, wpuszczani są li tylko do pomieszczenia biu- 
ra prasy; do bufetu udawać się mogą wyłącznie pod do- 
zorem służby; do kuluarów Zaś wstęp: Został im wzbro- 
niony przez naczelnika ochrony dumskiej, br. Osten Sa- 
ckena, który nie zezwala dziennikkrzom na rozmowy 
z posłami, utrzymując, iż nie może zezwolić na mityngi 
w Dumie. | 

«m 
Policya petersburska otrzymała od naczelnika mia- 
sta wyjaśnienie, że w razie, gdyby przy aresztowaniach 
na ulicy ktoś powoływał się na swój mandat poselski, 
należy pomimo to odprowadzić go do eyrkułu, gdzie do- 
piero władze policyjne sprawdzą same dokumenty oso- 
biste posła. | 
Uwa 
Grupa deputowanych postanowiła, według infor- 
macyi „Rusi, zażądać od prezesa Dumy, Gołowina, 
szczegółowego sprawozdania Z bytności jego u Monarchy. 
Ma być w tej sprawie wniesiona interpelacya | 
ESETERE TSZT AMO ETA $ anain 


- Kalendarzyk terminowy. 


W zebraniu tem przyrzekli wziąć współudział 
Towarzystwa lekarskie i hygieniczne. 
Listy były treści następującej: 
Do Szanownego Zarządu z 
| Stuwarzgszenia akuszerek w Łodzi. 


Towarzystwo lekarskie, przęchylając się do życze- 


nia Szan. Stowarzyszenią akuszorek: mą zaszczyt zawia: 
domić, ża w uroczystości otwarcia Stowarzyszania przyj - 


(mą udział i wygłoszą odczytg dr. Sachs i dr S«alski, 


E a WYS r DEPOZYTY 


NWPWYTEPRAEK ne 0 


jako przedstawiciele Tow. lekarskiego. 
RE Z szacunkiem 
Sekretarz: dr. Józef Michalski. 
Łódź, dnia 27 Intego 1907 r. a 
"W dniu wczorajszym zarząd. Stowarzyszenia akusze- 


rek otrzymał list nasiępuiący: 


A i Łódż, 13 marca 1907 r. 
Do Zarządu Stowarzzszania akuszerek 
i w Łodzi! 
Niniejszem mamy zaszezgt zakomunikować Zarzą- 
dowi axzuszerek w Łodzi uchwałę, powziętą dnia dzisiej 
szego. Zarząd łódzkiego ods"iału Tow. hygiaaieznego, 
dowiedziawszy się, ża Stowarzyszenie aknszerek w Łodzi 


: ma hasła nietylko zawodowo naukowe, ale także wyżna- 


PL EANA | PASTE A 


niowe, na posiedzenia w dniu 13 marca r. b postanowił 
by Tow. hygieniczne nie brało udziału w uroczystości 
otwarcia Stowarzyszenia akuszerek w Łodzi. 
Z powaeaniem. 
Prezes oddziału: Sterling. 
Sekretarz oddziała: dr. Szalski. 


Z oddziału Towarzystwa hygienicznego na 


'ogólnem zebrania tegoż Towarzystwa byli wyde- 


ENEA 


(IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ojcosława. Ju- | 


tto Zbigniewa. 


eayna* Ancengrubera. Początek o godz. 8 wieczorem. 
| "um Jutro po raz pierwszy „Lila Weneda,* J. Sło- 
wktkiego. Początek o godzinie 5 wieczorem, 


Konieczność podniesienia poziomu wykształcenia : 
licznego zastępu akuszerek, które mają „Poważne : 


ZEBRANIE. Dziś w Magistracie o godz. 5 po poł. | 


posiedzenie komisyi szkolnej. 


« Jutro ogólne zebranie członków łódzkiej kasy 


poskgowej, Mikołajewska 54, o godz. 6 po poł. 
„ = Jdtro „posiedzeńie komitetu obywatelskiego, ul. 
Dzielna 18, o godz. 8 wieczorem. l 


u Jutro ebranle majs T i ; 
J branie majstrów przemysłu włókinste | wynikające s warunków 


go, Pazaż-Szulea 5, o godz. 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


P. M. S. Zarząd Kola bałuckiego P M. S. za- 
wiadamia, iż ogólne zebrąnie tegoż Kola odbędzie 
się nieodwołalnie w nadchodzącą niedzielę, d. 17 


EE A 


legowani dr. Rząd i dr. Rando. Na wczorajsza 
zebranie przybył tylko dr. Antoni Rząd, który 
zaraz na wstępie zaznaczył, że nie jest on przed 
stawiciełem oddziału Towarzystwa hygienicznego, 
lecz przybył jako człowiek-lekarz, który rozumie 
doniosłość zadań Stowarzyszenia. EW 

Dr. Rząd wygłosił następnie dluższą prze- 


| | | : mowę o zadaniach ogó!nych i etycznych Stowa- | 
TEATR VICTORIA. Dziś „Siarczysta dziew-  rzyszenia akuszerek, zwłaszcza ieh stosunki do ` 


klijenteli, do społeczeństwa. Zaznaczył wyraźnie | 


zadania utrzymania życia i zdrowia dwóch istot. ; 


Wskazując na braki wykształcenia fachowe- 
80, wynikłe przeważnie nie z winy kształcących 


Się, a wadliwege systemu uczenia, wskazując da- 


lej na pewne anomalie w praktyce akuszerek, 
społecznych, z braku 


i kultury wśród ogółu, braku wywołanego prze- 


ważnie zewnętrzaemi okolicznościami—dr. Rząd 
zaznaczył, że dbałość o sumienne wypełnianie 
obowiązków podniesie również i byt ekonomicz- 


! ny akuszerek ` 


Gorąco mówca zalecał, aby akuszerki nie 
? 


. zapominaly o tem, że poza zarobkiem istnieje su- 


mienie, obowiązki społeczne. Nie należy znizać 
się do wymagań ludzi ciemnych, pełnych: prze- 


ROZWOJ — Piątek, dnia 15 maróa 1807 r. | | 


: sądów; przeciwnie, zarówno akuszerki, jak i le- 
| karze winni troszczyć się o podniesienie pozio- 
mu cywilizacyjnego swych klijentów. 
Przemówienie d-ra Rząda, tak wysoce oby-- 
watelskie, przyjęto gromkiemi oklaskami. 

Po ukończeniu posiedzenia odbyło się zebra- 
| nie towarzyskie, bardzo ożywione. Poza zarzą- 
| dem „honory domu“ pełniły gospodynie: panie 
. Dębiec, Gołomska, Mirzbadt, Adamowiez i inne. 
j Przebieg zabawy wywarł na wszystkich bardzo 

sympatyczne wrażenie, Nie zapomniano 0 pə- 
trzebujących. Zebrano 5 rb. dla dzieci robotni- 
| ków dotkniętych lokautem; 5 rubli dla nieza- 
i możnych uczniów i 7 rb. 50 kop. dla ociemniałej 
| | 


| Stowarzyszenie komiwojażerów łódzkich. Na 
j posiedzeniu zarządu. Stowarzyszenia komiwojeże-. 
| rów przemysłowo-handlowego okręgu łódzkiego— 

| postanowiono otworzyć biuro informacyjne, w któ- 

| rem gromadzone byłyby dane, dotyczące zarówno 

'firm handlowo-przemysłowych jak i komiwoje- 

i żerów. 


| Otrucie. Wczoraj przybyła w odwiedziny de 

: swoich znajomych na ulicę Poładniową nr. 3— . 

| niejaka Emilia Bettlerówna lać 19 ze Zgierza. Nie 

j wiadomo co skłoniło Bettłerównę do czynu samo- 

| bójczego, dość, że wieczorem połknęła ona sporą 

, dozę kwasu karbolowego. Wezwany natychmiast 

: lekarz Pogotowia ratunkowego zastosował antido-- 

j tum.. Ponieważ stan chorej był groźny,  Bettle-: 

| równę odwieziono do szpitala małżonków Poznań- 
skich. „at | o | 


„. Z Towarzystwa hygienioznego. Wspominali- 
. Smy, że na posiedzeniu sekcyi hygieny ogólnej 
. Towarzystwa hygienicznego dr. Landau poruszył 
, Sprawę hygieny mieszkań łódzkich, z których bar- 
' dzo wiele istotnie urągają najelementarniejszym 
, wymazaniom hygieny. a | 
| Poniewaź na zebraniu zapadła uchwała, aby . 
į inicyatywa zajęcia się tą sprawą. wyszła z łona. 
| Towarzystwa hygienieznego, przeto sekcya hygie- 
| ny ogólnej posianowiła rozesłać do wszystkich 
' €złouków Towarzystwa przepisy prawne, wskazu- 
Jące, w jakim stanie znajdować się powinny mie- 
szkania, aby odpowiadały warunkom zarówno hy- 
gienicznym, jak i technicznym. IE 

Każdy z czjońków Towarzystwa hygieniczne- 
go, będąc w posiadaniu wzmiankowanych przepi- 
sów, obowiązany będzie zająć się dokładnem zba» 
daniem mieszkań w szeregu domów danej dzielni- 
cy i wyniki tych badań przedstawić Towarzystwu 
hygienicznemu |. SE ać 

Na podstawie zgromadzonego w ten sposkb 
materyału, Towarzystwo hygieniczne będzie miało 
możność ułożenia wykazu mieszkań w Łodzi nie 
odpowiadających zupełnie warunkom hygieny i 
poczynić kroki, aby mieszkania takie zamknąć 
zupełnie. p 

Dia przeprowadzenia tej idei, Towarzystwo 
hygien:czne, po opracowaniu zgromadzonego ma- 
teryalu prześle szczegółowy wykaz mieszkań znaj- 
! dujących się w opłakanym stanie rządowi guber- 
` nialuemu piotrkowskiemu, aby ten wydał rozpo- 
i rządzenie, dotyczące natychmiastowego zamknięcia 
; wszystkich zaswałifikowanych przez Towarzystwo 
h;gieniczne mieszkań. s. o? ODA, MASE 

Gdyby spotkano się z odmową ze strony. rzą: 
du gubernialnego, wóweza Towarzystwo, na pod» 
stawie zgromadzonego materjału, opracuje: spe- 
cyalny memoryal, który zamierza przedstawić 
, przyszłemu samorządowi miejskiemu. | 

Niezależnie od tego, sekcya hygieny ogólnej 
Towarzystwa hygieńicznego postanowiła w sprae 
. wie niehygienicznych mieszkań odwołać się do 
kola wiascicieli domów i lokatorów. 

Interwencya koła ma na celu udział szer- 
+ szego grona mieszkańców, którzyby dostarczyli. 

danych, dotyczących wyszczególnienia jaknajwię- 

kszej liczby mieszkań niehygienicznych, kwalifi- 
kujących się do zamknięcia, | a 
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Na wpisy. Termin zapłacenia wpisów za 
drugie półrocze r. b. już minął. Mnóstwo mło- 
dzieży zagrożonej jest wydalenięm ze szkoły 
wskiiek nieząpłacenia wpisu, zwłaszcza w gim- 
nazyum pojskiem, z takim trudem powołanem do 
życia. Pomoce i to spieszna jest nieodzowną, bo 
; niepodobna przecież pozwolić, by chociaż jedno 
z dzieci polskich wydalonem zostało Z uczólni 
: polskiej dlatego jedynie, że nie mialo czem: wpisu 
; zaplaci. Byłoby to zle œnas Świadectwo, a zwią» 


SZCZA 0 naszem 
skich. | 

~, Koło miłośników sceny przy Polskiem Towa- 
rżystwie teatrałnem istniejące, by przyjść z po- 


0 ana 


"mocą uczącej się młodzieży polskiej, organizuje , 


na dzień 25 marca r.b, w teatrze Wielkim przed- 
atawienie teatralne na cel pomnożenia funduszów, 
przeznaczonych na wpisy dla niezamożnych uez- 
mów gimnazyum polskiego. Odegraną będzie ko- 
medya Bałuckiego «Sprawa kobiet», z której pró- 
by są już w pełnym biegu. | e 
© Zobranie. Handlujący trunkami urządzają ze- 
branie w celu utworzenia związku. Zebranie to 


odbedzie się w środę o godz, 10-ej. rano w sali | 


straży ogniowej, Mikołajewska JE 54. 


„. Komitet obywatelski niesienia pomocy rodzi- 
nom robotników pozbawionych pracy prosi 
delegatów Sekcyi o łaskawe ' przybycie na posie- 
dzenie jutro 16 b. m. o godz. 8 wieczorem do lo» 
(kału Dzielna X 18 (oficyna 1 piętro). 


Na szkołę handiową. Jedną z uczelni, po- 
trzebującej materyalnego poparcia ze strony ogó- 
łu stanowi siedmioklasowa szkola handlowa. W u- 
jezelni tej [znajduje się wielu uczniów, łaknących 
„gwałtem Wiedzy, a nie mogących opłacić wpisu. 
śJezniom tym grózi wydalenie ze szkoły w razie 
inie wniesienia w terminie wyznaczonym oplaty ża 
nauke. 
, Jeżeli ogół popiera różnego rodzaju koncer- 
ity i widowiska filantropijne — to tembardziej, sę- 
zimy, poczuwać się powinien do obowiązku po- 
parcia tak szlachetnego celn—jakim jest bezwąt- 
pienia — umożliwienie gronu młodzieży dalszego 
tkształconia Bię. Okazać zaś tę pomoc należy szy- 
ibko, bez wahania się, w imię hasła: „dwa razy 
daje, kio prędko daje”. 

-Dlatego taż, każdy, komu los uczącej się 
młodzieży handlowej leży na sercu, niezawodnie 
skorzysta ze sposobności, aby poprzeć zabiegi po- 
„dwieczorku muzycznego, zapowiedzianego w nad- 
'chodzącą niedzielę, t. j. dnia 17-go b. m. w tea- 
ibrzó «Victoria» na korzyść niezamożnych uczniów 
siedmio klasowej szkoły handlowej. 
„Na podwieczorku tym chór męzki „Lutni” 
pod dyrekcyą p. Alóizego Dworzaczka wykona 
szereg pieśni; koło dramatyczne Towarzystwa 
'śpiewaczego „Lutnia” odegra komedyę L. Swider- 
jskiego p. t. „Jesienią” (panie Ditrychowa, Maje- 
'wska i Janina Zasacka oraz pp. Kułakowski, Ni- 
'wiński, Słowikowski i Zaborski); deklamować bę- 
idzie panna Stanisława Zasacka, wreszcie śpiew 
solowy będzie mial przedstawicielkę w osobie p-ny 
iStanisiawy Wiłkoszewskiej. 
_.__ Bilety nabywać można wcześniej w księgarni 
„obok teatru „Victoria”, w dzień zaś przedstawię- 
'nia w kasie teatru „Vietoria . 


„, Rewizye i aresztowania, Dzisiejszej nocy żan-. 
sdarmórya wraz z wojskiem dokonała szerega re- 
wizyj i aresztowań w różnych domąch, położonych 
w obrębie wszystkich cyrkułów policyjnych. 

W obrębie 1-gọ cyrkulu policyjnego zrewido- 
wano kiłkanaście mieszkań i aresztowano 7 osób, 
w obrębie 2-go ogrkuła dokonano rewizyi w 9-iu 
mieszkaniach, aresztówano 5 osób, między innemi: 
pakarza fabryki Towóhrz.'akc. I K. Poznańskiego 
20-letniego Antoniego Bryńskiego (zamieszkałego 
przy ulicy Konstantynowskiej Ne 20), Władysława 
Seweryna, robotnika (zamieszkałego w domach fa- 
milijnyeh Tow. ake. I. K. Poznańskiego przy ul. 
Ogrodowej). U obu aresztowanych ręewizya nio nie. 
wykł 0 z | 
(W obrębie 3-go cyrkniu policyjnego dakona» 
Ró, między innemi, rewizyi w mieszkaniu dr. Mie- 
cczysława Kanfmana (Andrzeja 8 7). Nie nie zna- 
Heziono, nikogo nie aresztowano. 

W obrębie 4-go cyrkułu policyjnego dokóna- 
ino rewizyi w 40 mieszkaniach, aresztowano zaś 
| 125. osób, mianowicię: Jana Funkiewięza, lat 34 

{zamieszkałego przy ulicy Przędzalnianej 1 52), 
"Władysława Dzika, lat 20 (Suwalska Jk 19), Sta- 


misława Ulanowskiego, lat 8i (Przędzalniana 40), 
(38-letniego Franciszka Kowalewskiego (Przędżal- 


miana M 52), Jakóba Morganeca, lat 38 (Sosno- 
wa M 17), Jana Kamińskiego, lat 21 (Radwańska 
3e 9), Juliana Morawskiego, lat 33 (Wólczańska 
'16), Ottona Maca, lat 20 (Grabowa 17), Stanisła- 
wa Wierzbickiego (Kujawska 12), 20-letn. Józefa 
iRejnerta (Piacowa nr. 3), 39-leiniego Aleksandra 
Nowaka (Fabryczna nr. 21), 23-letniego Andrzeja 
(Wróblewskiego (Przędzalniana nr. 49), 53-letnie- 
igo Cyprjana Lewandowskiego (Przędzalniana nr. 
00), Kazimierza Lenienia (Gubernatorska ur. 38), 


| 
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ROZWOJ, «= Piątek, dnia 15 marca 1967 r. 


krowa zamian mre akuna 


rieira vrina 


-poczuciu obowiązków obywatel- ; 21l-letnią Jóżefę Chojnacką (Sosnowa nr. 19), Jós 
Sorri | zefa Plucińskiego (Wileza nr. 159), Romana Ku- | 


: lika (Szosa Rokicińska nr. 43), Bolesława Kulika 
: (Szosa Rokicińska nr. 43), Walentego Bojanowi- 
| Cza (Ruska nr. 12), Reinholda Jakubowskiego, lat 
| 40 (zamieszkałego na ulicy Widzewskiej nr. 144), 
i Bromisiawa Głucha lat 22 (zamieszkałego na ulicy 
Kruczej nr. 7), 19-letniego Antoniego Rokiela, 
, Stałego mieszkańca gminy Górki, powiatu łódz- 
kiego (zamieszkałego w Łodzi na ulicy Kaliskiej 


nr. 19), Icka Mincera (Piotrkowska nr. 269), Lu- 


38-letniego Józefa Ostrowskiego, pracownika rze- 
żni miejskiej (Inżynierska nr. 1). | 
Podczas rewizyi w mieszkaniu czterech osób 
mianowicie u Morganeca, Kamińskiego i Maca 
znaleziono jakieś wydawnictwa (np. „Pamiętniki 
Towarzystwa Kultury Polskiej nr. 17), oraz listy 


l 
| dwika Nowakowskiego (Rokicińska Szosa nr. 10), 
| 


wykryła. | D 
Aresztowani należą przeważnie do sfery ro- 
botniczej. | | 

Z sądów. Weczoraj. w sądzie pokoju 6 re- 
wiru m. Łodzi z zakwalifńikowanych 210 spraw 
rozpatrzono 21 spraw z powództwa robotników 
fabryk lokautowych akc. Tow. K. Scheiblera i 
Karola Steinerta o wypłatę dwutygodniowego wy- 
nagrodzenia tytułem odszkodowania za niewymó- 
wienie miejsca w terminie przewidzianym w usta- 
wie przemysłowej. Akcye, wniesione przez robo- 
tników, stanowią drobne sumy do wysokości 10 
rubli. Że strony roboiników stawał adwokat 
przysięgły Włodzimierz Wyganowski, ze strony 
zaś administracyi fabryk adwokaci przys.: Lach- 
manowicz i Rossman. | 

Sędzia pokoju, p. Ettiager, zakwalifikował 
tylko 21 spraw z tego powodu, że w pozostałych 
nie przedstawiono książeczek obrachunkowych. 
Po wysłuchaniu stróża, sędzia pokoju zasądził na 
rzecz roboiników żądane sumy wraz z 6 proc. za 
czas przewidziany prawem. Wyrok sądu zapadł 
na tej zasądzie, że robotnicy nie zostali uprze- 
dzeni o zamknięciu fabryk, stosownie do brzmie- 
nia par. 95 i 104 Ust. przemysłowej. Fabryki, 


D 


dnia 1906 r." 


z tego względu, że akcye wytoczyli niepełnoletni, 
a w sądzie nie byli obecni ich rodzice. . | 
Echa zabójstwa. Dowiadujemy się, że straż 
ziemska w Zgierzu aresztowała podejrzanego spra- 
i wcę zabójstwa, dokonanego na osobie żandarma, 
Marcina Nikitina. Jest him robotnik Józef Wąso- 
wicz, | a 
_. Zebranie rzeżników. We wtorek, d. 15 b. m. 
o godz. 3 po południu w lokalu Millera przy ul. 
Mikołajewskiej Ne 40, odbędzie się ogólne zebra. 
nie majstrów zgromadzenia rzeźników. 
Aresztowania. Dziś w nocy żandarmerya, woj. 
sko i policya dokonała licznych rewizyj w mie- 
ście, okolicy I w Pabianicach. W I ceyrkule are- 
sztowano 70 osób, w II —— 10 osób, w III—17 o- 
sób, które wysłano do więzienia, 


- Nieporządki w domach. Mimo ciąglego nawo- 
ływania ze strony prasy miejscowej — właściciele 
domów, położonych nawet w śródmieściu —— nie 
przestrzegają przepisów, dotyczących należytego 
utrzymania sieni, sehodów, kurytarzów, dziedziń- 
ców i t. d. w czystości i porządku. Ba, nie po- 
magają nawet wymierzane drogą administracyjną 
kary, które powinny być przestrogą dia wielu ka- 
mienięzników, nie troszczących się zupełnie o wy- 
gody swych lokatorów. i a 

Takich domów, gdzie panują ciągłe brudy i 
nióporządki, nawet na pryncypalnej ulicy Piotrko- 
wskiej-—wskazać by można bardzo wiele, 

Do takich należą domy pod M NM 8, 16, 50, 
81, 83 przy ul. Piotrkowskiej, na Spacerowój 17, 
gdzie na frontowych schodach znajdujemy pełno bru- 
du, rozlanych pomyj i innych nieczystości oraz uszko- 
dzony i przeciekający sufit, z którego krople wo- 
dy spadają na. glowy przechadniów, "Ka 

Gdy który z lokatorów odważy się zwrócić 


| uwagę ña nieporządki właścicieli domów, jedni 


oburzają się, drudzy pozostają głusi, Nie wahają 
się jednak, mimo niespełniania warunków, obję- 
tych kontraktem najmu mieszkań, podnosić ko- 
morje, j 


dno, albo znosić nieporządki, albo wyprowadzić się 
z zajmowanego lokalu. 


Nieporozumienia z tego powodu pomiędzy lo- * 


i fotografie, u pozostałych osób rewizya nie nis ` 


jak wiadomo, zamknięte zostały w- dniu 29 gru 


Sąd pokoju odrzacił również wiele spraw i 


| 
| 
| 
i 
| 


Lokator staje się bezsilnym. Pozostaje mu je- į 
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katorami a właścicielami domów powtarzają się 
w ostatnich czasach bardzo często. | 
Kolba. Między godziną 9 a 10 wieczorem na 
ulicy Długiej Ne 138, Izrael Bronowski, buchalter, 
lat 21, został pobity kolbą, odnosząc potłuczenie 
pleców. Pomocy lekarskiej udzielił lekarz Pogo- 
towia. | ENE 
Ggóinemu osłabieniu w ciągu dnia wežorsjszo-. 
go uległo dwóch mężczyzn i kobieśa. Wszystkim doraź- 
nej pomocy udzielili lekarze Pogotowia na miejscu. | 
Zanalenie się sadzy. Wczoraj, o godzinie 7 
mia. 560 po poł. przy al Średniej róg Wschodniej w do- 
ma nr. 12. zapaliły i sadze, które ugasili domownicy 
przed przybyciem I oddziału straży ogniowej ochotniczej. 
Drobny ogioń. Wczorżj, o godz. 3 min. 45 po 
południu, przy ui. Targowej nr. 28, zapaliła się drewnia- 
na ściana od piecyka żelaznego. Ogień w zarodku uga- 
sili strażacy II oddziału straży ogniowej ochotniczej. 
Oddział I tejże straży przybył na miejsce wypadku, lecz 


nie brał udziału w akcji ratunkowej, . 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


- Teatr. Jutro wieczorem w teatrze Victoria wys 
stawioną zostanie po raz pierwszy w Łodzi „Lilla 
Weneda', tragedya J. Słowackiego, do czego dy- 
rękcya i reżyserya przygotowywały się dużem na- 
kładem pracy i kosztów. 20. 

.— Na niedzielę repertuar teatralny zapowia- 
da: w teatrze Wielkim po poludnia „Lillę Wene- 
dę*, w teatrze zaś Victoria wieczorem „Tajemni- 
ce Warszawy”—Pawła Kośmińskiego. | 
|. — W przyszłym tygodniu wejdzie na reper- 
tuar sztuka z konkursu Towarzystwa teatralnego 
„Wesołe życie *—godło „Lux in tenebris lucet’. 

Koncert popularny. Wczoraj w sali Koncerto- 
wej przy ul. Dzielnej, odbył się pożegnalny kon- 
cert popularny dzieci, które produkowały się przez 
szereg wieczorów w operze włoskiej. 

Koncert wczorajszy składał się z dwóch czę-. 
ści i obejmował śpiew solowy i zbiorowy. W pier- 


, wszej części usłyszeliśmy aryę torreadora z op. 


„Carmen''*— Bizeta z towarzyszeniem chóru (A. Ric- 
ciolini); romans z op. „Pipelet“ — I. Ferrara (A. 
Bottari), aryę Santuzy z „„Rycórskości wieśniaczej” 
—Mascanie'go (Piazentini); Finał z op. „Pipslet” 


-—1L Ferrara. na chór mieszany. W drugiej zaś 


Gzęści. wykonano: duet. 4:0p. „Crispinó* —Fr. Rioci 
(w interpretacji A. Rieciolini i P. Caroli), tercet 
z tejże opery (A. Ricciolini, P. Anzelmi i A. Re- 
nato); solo śpiew Rondo z op. „Lucya z Lamer- 
moru“ — G. Donizettie'go; wreszcie turniej trzech 
najmłodszych tenorów trupy: F. Calvino, C. Pel- 
lerini i P. Tamaro, | =» | 

Wszystkich wykonawców przyjmowano bardzo - 
gorąco, podziwiając zarówno technikę śpiewu jak 
i precyzyę i swobodę, ż jaką mali artyści popisu- 
ją się nietylko na scenie lecż i na estradzie. 


Koncert. W czwartek 21 b. mi. odbędzie się 
(w. Łodzi niezwykle zajmujący koncert ze względu 
na osoby przyjmujące w nim udział, Oto jedna 
z gwiazd wszechświatowych. operowych pani Ko- 
rolewicz-Waydowa daje własny koncert w towa- 
rzystwie zawszę tak mile widzianego Mieczysława 
Frenkla, który wypowie caly szereg monologów, 

Pani Korolewicz bawi obecnie w Warszawie, 
gdzie występuje gościnnie w operze warszawskiej, 
po kilkoletniej nieobecności, podczas której wy- 
stępowała na pierwszorzędnych scenach europej- 
skich poczynając od londyńskiej opery „Cowen- 
Garden *. Ra 8 mk | 
|. Wszędzie, gdzie tylko śpiewała Korolewicz, 
wzbudzała podziw dla swego niepospolitego talen- 
tu i rzadkiej piękności glosu. - 


Benfies. Jeden z pierwszych benefisów dy- 
rekcya naszego teatru przeznaczyła dla p-ni Ma- 
ryi Maryewskiej, sympatycznej artystki naszej 
sceny. Odegranym on zostanie w. czwartęk przy- 
szłego tygodnią. Danem będzią «Sposób na mę- 
żów», zabawna farsa z franenskiego, 


świętami, 
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„Będzie to' ostatnia wies 


; Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszem mam honor uprzejmie prosić o pomiesz 
czenia w poczytnem pismie: Pańskiem następujących kil- 
ku słów: | z r ody A 
_ Z powodu umieszczenia mojego nazwiska w nr. 59 
„Rozwoju* w artykule p. t. „Właściciel i Jokator*, mam 


ECS 


honor wyjaśnić, iż podpisy, na podanie o niedopuszcze- 


nie do ogólnego zabrania lokatorów, werbowano w foyer 
sali zobrań w gmachu Tow. kredytowego dnia 7 marca 


r. b. podczas przerwy kilkunastuminutowej ogólnego Ze- ; 


brania ezłonków Tow. kredytowego; inicyatcrzy, którym 
widocznie żależało na jaknajwiększej 


liczbie podpisów ` 


ludźi powszechnie znanych w mieście, wybrali sobie to : 


igę zbierani $ j daniu 5 _.. ARE f . F 
miejsce na zbieranie podpisów. Mój podpis na pogan „ niezależnie od liczby skarg. Za przyczynę ka- 


.Sacyi mogą służyć skargi, lecz nie anonimowe i : 


wychodząc z zasndy,. 20 


i 


położyłem w tem przekonaniu, 
domów i lokatorów, Jako 


już istnieje Koło właścicieli 
Sekcga przy Tow. popierania przemysła i handlu, gdzie 
wszystkie kwastye sporne, dotyczące właścicieli domów 
i lokatorów, inogłyby być w sposób legalny rozstrzyga- 
ne i że tworżenia nowego Towarzystwa lokatorów ż prą- 


dem, który by może nie odpowiadał zobopólnówmu poro. 


zumieniu się, nie doprowadzi do Żadnego Radę gdyż 
tyiko drogą wzajemnego porozumienia się możliwe są 
stosunki romlodzy właściełałem domu a opt > 
- Racz przyjąć wyrazy szadunka i poważan 
PE. NA y 7 "Józef Wolanek, 
Łódź, 14 marca 1907 r. 
A ` 8 w + 


| Szanowny Radaktorze! 

Na skutek artykułu „Właściciel 1 lokator“, zamiesz- 
cwonógo w onegdajszym numerze „Rozwoju“, uprzejmie 
( preszę o udzielenie miejsca na łnmach swego poczytne- 
go pisma następującemu krótkiemu wyjńśniealu. | 

W dniu 7 b. m. na ogólnem zebraniu członków To- 
warzystwa kredytowego m, Łodzi podczas przerwy w po- 
siedzeniu, kiedy byłem bardzo Żajęty jedną ze spraw 
porządku dziennego, znany 
ponove podpisanie . 

8 


rzy organizują obecnie oddzielny związek, lokatorów, 
teato RachodEi potrzebe zorganizowania własnego związ- 

u. Nie mając zasady 
woda zajęcia capei 
niem swój papis. Pemi" te 
łem najsroniatniej „Wprowadzony w błąd, oświadczam 
publicznie, ż6 £ duchem 'w mowie będącego podania zu- 


„do podelrzeń i nlo mogąc z po- ` 
j; podania, bez wahania położyłem na 
Dowiedziawszy się obecnie, że zosis- ; 


A PPU BEZ aae 60-00 1 
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„mł właścieiol domu zapro- ` 
gaan 0 kę na PRA 
wiązku właścicieli domów. Na moją uwagę, źe zwią- ; 
sok taki już przecież istnióje, wyjaśniono mi, że łokato- | 


p 


pełnie się nie solidaryzują I podpis swój na niem cofam, * 


Szan. Redaktorze, wyrazy, szacunku i 
B.T. Wocalewski. 


| Racz przyjąć, 
poważanie 

% 

Szaaowna Redakcyo! i 

Wobec óbelgi, rzuconej mi publieznia w nr. 12 „Roz- 


woju“ z dnia 8 b. m. przez grupę osób załaterasowanych 
ża zupełnie objektywne ożnajmienie (bo przecież kazdy 
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ma prawo nie zasiadać przy stole prezydyalnym z czło- , ZR 6. PAKO 
. nadużycia, minister handlu, nawiązując zasadę, na 


wiekiem, który. został publicznie znioważony), oświadczam 
niniejszem, że ga wyrazy mię krzywdzące będę szukał i 
znajdą satystakczę całkowitą w drodze honorowej. 
| Z poważaniem i 
p sa Stefan Majewski. 
Łódź, 15 marca 1907 r. o 


Z KRÓLESTWA. 
Zapieczętowanie szkół. Do „Narodu” donoszą: 


Wskutek rewizyi ińspektorskiej, odbytej przez inspe- 
"ktora szkołnego, p. Marczenkę w dniu S-ym z. m., 


| 


RY WN LR ES | ia 


w szkole gminnej .w Szarlejce, w pow. częstocho- | 
_wskim, w dniu 9-ym b. m., do tejże szkoły o go- 
` dzinie $8-ej zrana przybył wójt gminy Grabówka, 


Bis, w towarzystwie, dwóch “strażników, szkolę 
opieczętował, a nauczyciela p. Piotra Ciesielskie- 


go zaaresztował i pod eskortą dostawił do Cze- - 


stochowy do naczelnika powiatu. Naczelnik po- 
wiatu, przesluchawszy p. Ciesielskiego, pozwolił 
mu wrócić do domu, lecz szkoły nie odpieczęto-. 
wano, E 
Na zupełnie podobne przejścia narażona była 


szkoła w Rudnikach i jej nauczyciel, p. Daniel 


Nowak. 
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Wiadomości zamiejscowe. 


Międzynarodowa wystawa dzienników w Ko- 


i 


m ę p » h 
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dnia 16 marca 1907 r. 
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GZORA. We wszystkich komisyach o godz. 1-ej 
w południe odbyło się posiedzenie wice prezesów 
i sekretarzów pod przewodnictwem Teslenki. U- 
chwalono następujące ogólne przepisy: Duma, a 
w następstwie i komisye mają prawo rozpozna- 
wać procedurę wyborczą we wszystkich stadyach, 


oświadczenia członków Dumy 6 nieprawidłowości, 
ujawnione przy rozpoznawaniu procedury wybor- 
czej. 

Podejrzenia co do nieprawidłowości i nadu- 
Żyć nie mogą służyć za podstawę poruszenia spra- 
wy. kasacji. = 

' Przyczynami kasacyi mogą być: niezdolność 

prawna posłów, np. nieznajomość języka rosyj- 
skiego i poważne naruszenia charakteru formal- 
nego. | | ! | 

Na posiedzeniu postanowiono zapisywać w 


proiokółach komisyi wszelkie wykryte nieprawi= 
dłowości, zawiadamiając Dumę o poważniejszych : 


w celu pociągnięcia winnych do odpowiedzial- 
ności. l | 


Następne posiedzenie komisyi będzie poświę- ` 


cone wyjaśnieniu moralnych przyczyn unieważnia- 
nia wyborów, a mianowicie: przekupstwa i naci- 
sku administracyjnego. l ć 

Jutro posiedzenie Dumy rozpocznie się o go- 
dzinie 11 przed południem. 

Frakcja socyalno-demokratyczna uznała za 
niemożliwe wyrzeczenie się powziętej uchwały, 
aby odpowiedzieć na deklaracyę prezesa rady mi- 
nistrów. 


grupy studentów przeciw zawieszeniu wykładów, 
do którego zmusiło uniwersytet zebranie studeh= 
tów niezbyt liczne. Grupa protestujących powo 
luje się na większość, udział osób obcych w ze- 
_branin i gwałty, których dopuszózano się prze- 
ciw opierającym się strejkowi. Studenci e! oświade 
czają, że nie zamierzają poddać się rezolucyi ze- 
_ brania. | 
? Bachmut, 14 marca. Przypadkowo zastrzelił 
się tu dyrektor kopalni szczerbinówskich Wich- 
, tenstein. Wypadek nastąpił skutkiem nie zamknię- 
„cia bezpiecznika przy brauningu, noszonym w kie- 
szeni. Ńmierć nastąpiła momentalnie. 
Sewastopol, 14 marca. Stan zdrowia genera- 
la Nieplujewa zadowalający, chociaż kontuzya no- 
gi nie pozwala mu wstać z łóżka. Śledztwo Wy- 
jaśniło, że na minutę przed wybuchem bomby 
; przejechał tą samą ulicą generał. Kołosow. To 
dowodzi, że sprawcy zamachu znali doskonala 
ekwipaż i konie Nieplujewa, a 
Berdyczów, 14 marca. Pięciu mzbdrojdaych 
żydów z kantoru bankowego Trachtenberga zra- 
, bowało 2,672 rb. | : 
Sofia, 14 marca. Zabójca Petkowa, Petrow, 
bawił przed dwoma miesiącami we Lwowie, gdzie 
mial poświęcić się siudyom muzycznym. Z powo- 
wodu braku pieniędzy, wyjeshał do Wiednia, 
gdzie otrzymał posadę w jednym z bańków. Wy- 
dalony z Wiednia, powrócił do Sofii, gdzie w re- 
dakcyi «Trobuny» brał udział w naradzie nad 
sposobami usunięcia Petkowa. Na naradzie tej 
oświadczył, że zabije prezesa ministrów. - 


AMAN 


| Paryż, 14 marca. Wedlęg „Journal des Dé- 


Petersburg, 14 marca. <«Nowoje wremia» w bats“, rzeczoznawcy nie wierzą, aby wybuch na 


numerze z d. 14 b.m., ogłosiło wiadomość nastę- 
pującą: Na rozkaz Najwyższy uwolniony ze służ- 


by i oddany pod sąd za niedbalstwo dyrektor po- 


litechniki, ks. Gagarin. Oddano pod sąd zarząd 


politechniki, mianowicie: czterech dziekanów i 
prof. Staniewiczą, l M | BE 
Wiadomość ta w części eo do uwolnienia Ga- 


garina jest prawdziwa; co się zaś tyczy tego, jako 
przy rewizyi w internacie politechniki wykryto 


działności osób, na które włożono główny zarząd 
internatu, dyrektora Gagarina, członków dzieka- 
nów. i profesorów: Posniakowa, Lewinsona, Les- 
singa, Bokłewskiego, Szablewa i Staniewicza, Za- 
żądał od nich, aby w ciągu 5 dni złożyli wyja- 
śnienia eo do środków, jakie. zarządzili w. cela 
utrzymania porządku w politechnice i po rewiżyi, 
aby zapobiedz możliwości powtórzenia się na- 
dużyć. | z ed | 
Pełersburg, 14 marca, Zmarł członek rady 
państwa Szydlowski, wskazany przez komisyę f- 


nansową na referenta budżetu państwa, prezes 


byłej komisyi z r, 1905 do zbadania sprawy bytu 

robotników. | i mi 
Moskwa, 14 marea. Dzisiaj w nocy. odbył 

się sąd wojenny polowy nad studentam: uniwer- 


sytetu moskiewskiego: Czebotarewem, . Nowickim, ` 


Bezborodnickim i nad byłym urzędnikiem poczto: 


, wo-telegraficznym Owsiannikowem, którzy zabili 


: policyanta Gorina. 


PRA 
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| - Elisawetgrad, 14 marca. Nog 


penhadze. W maju i czerwen r. b. Stowarzysze- . 


nie duńskich dziennikarzy i wydawców pism fa- 
chowych urządza wystawę takich pism i dzien- 
ników, jako też graficznych wytworów sztuki re- 
klamowej, w lokalnu Stowarzyszeń przemysłowych 
w Kopenhadze, Prezydentem wystawy jest duń- 


ski minister spraw wewnętrznych, Sigurel Berg. 


Bliższych wyjaśnień udziela biuro wystawy (Col- 
bjernsensgade 14, Ojoebenhava B) 


Telegramy 
Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej 


Petersburg, 14 marca. Trzecia część pracy 
przy sprawdzaniu pełnomocnictw poselskich ukoń- 


Wszystkich czterech skazano 
na śmierć przez powieszenie., Wyrok zrana wy- 
konano, | A | = 

 fetersburg, 14 marca. W Elizawethradzie roz: 


pa się pogrom. Jeden żyd zabity, kilku ranig- 
nyc 


przeszła spo- 
kojnie. Sklepy i bazar otwarte. Policmajster 


ogłosił, że wszelka próba wywołania zaburzeń 
będzie stłumiona jaknajenergiczniej. 


| Kazań, 14 marca. W sprawie handlu dzie- 
wczętami tatarskiemi wyjaśniło gię, CÓ następuje: 
z powiatu tietiuskiego do wsi Idełbaj w -gubernii 
stawropolskiej przeniógł się przed laty 29 tatar, 
nazwiskiem Szarfudinow, który pośredniczył w za- 


-wieraniu małżeństw między mieszkańcami Idel- 


baju z dziewczętami ż tegoż powiatu. Według 
Jego słów, za dziewczynę w gub. stawropolskiej 


, tatarzy płacą wykupu rodzicom po rb. 500, a 


w gub. kazańskiej po kilka rubli. Jesienią, do 


| gubernii stawropolskiej w ten sposób wyjechało 


kilka dziewcząt, zaopatrzonych w metryki, a nie- 


' które wyjechały już z nowoposlubionymi mężami. 


wywołane bynajmniej głodówką. Tatarki wyje- 


Rodzice zgodzili się na wyjazd za dość wysoką 
opłatą. Wypadki te są jednak zwyczajowe, a nie 


 chały jeszcze jesienią nim głód się rozszerzył. 


Kazań 14 marca. W piśmie „Kazańskij Te-. 


legraf* ukazał się protest z podpisem pewnej 


„4 nich 870 rosyan. 


, «Jenie» wywołany został przęz samozapalienie: się 


prochu. Rzeczoznawcy przypuszczają raczej żbro- 
dnię. Wybuch bowiem nastąpił u steru, gdzie 
znajdują się kajuty oficerskie, a przytem podczas 


`- odpoczynku załogi, zatem w chwili odpowiedniej 
; dla przygotowania zamachu. Podczas wybuchu 


wiele odłamków granatów spadło na ulice miasta 
oraz na dachy domów. .W jednym z domów gra- 
nat przebił dach i dwa sufity, ale nikt z miesz» 


- kaúców nie odniósł szwanku. 
' podstawie art. 339, do pociągnięcia do odpowie- ; 


Berlin, 14-go marca. Przedstawiciel rządu 
oświadczył na posiedzenin komisyi budżetowej 
„sejmu pruskiego, że dzięki podwyższeniu ceny 
"wpisów oraz zaostrzeniu warunków . przyjęcia, 
liczba studentów cendźoziemców w wyższych ża 
kładach szkolńtych państwa. pruskiego zmniejszyła 
"się z 6,429 do 4,994. W uniwersytetach pra- 
skich znajdowało się w 1906 roka 21,719 stu- 
, dóntów, 8 w tej liczbie 1,890 cudzoziemców. Sród 
W samym Berlinie mieszkało 
"479 studentów cudzoziemców. Rząd jest. zdania, 
że socyaliści cudzoziemscy powinni byćó—w za- 
sadzie -— usuwani z uniwersytetów pruskich, 
W każdym razie rząd przedsięwaźmie środki 
energiczne. przeciwko stuientóm oudzoziemskim, 
zajmującym się polityką. Śledzeni oni. będą przez 
_ policyę,. i DS E 

Londyn, 14 marca. Poseł irlandzki Hegow 
stawia w izbie posłów wniosek, aby Zniesiono 
w Irlandyi prawa wyjątkowe, Prokurator gene- 
ralny dla Irlandyi, Cerri, oświadcza, że obecny 
gabinet postanowił nie stosować więcej praw wy- 
jątkowych i zaznacza, że już przez zniesienie nie- 
których praw takich w Irlandyi zmałejszyłą się 
liczba przestępstw na tlę agraritem. Sekretarz 
: stanu do spraw irlandzkich zapewnia, że rząd 
przy pierwszej sposobności zniesie resztę. praw 
wyjątkowych, obecnie jednak bardziej celowem 
będzie zajęcie się zreformowaniem zarządu miej- 
seowego w Irlahdyi. izba przyjmuje wniosek 
Hegowa 252 głosami przeciwko 83. 0 00 

Londyn, 14 marca. Na int:rpelacyę posła 
Smithona co do rokowań z Rosyą w kwestyi por- 
skiej, przedstawiciel rządu odpowiada izbie po- 
słów, że rokowań tych jeszcze nie ukończóno. 

- Białogród, 14 marca. Dzisiaj starła sią žan- 
darmerya z robotnikami strejkującymi w cukrow- 
ni w Białogrodzig. Strejkujący nie wpuścili do 
cukrowni robotników, którzy chcieli pracować na 
poprzednich warunkach, a kiedy żandarmi usi« 


_ łewali nowych robotników wprowadzić do fabry» 


ki, tlum robotników strejkujących napadł na nich 
i strzelał z rewolwerów. Żandarmerya, broniąc 
się, zaczęła strzelać, Z pośród robotników 3-ch 
zabitych, 5-0iu raniopych. W fabryce przywró* 
cono porządek, 

Waszyngton, 14 marca. Administracya szkołe 
na w San Fracisko zawiadomiła Roosevelta: telos 
graficznie, że jej rozporządzenie co do oddgield= 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 15 marca 1907 r. 
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nia uczniów japońskich od innych odwołano. 
:Z tego powodu. Roosevelt podpisał dzisiaj dekret, 
na którego mocy dodatkowy paragraf do prawa 
o przychodztwie, zabraniający wydawania kuli- 
som chińskim paszportów przychodniczych wcho- 
dzi w życie. WE 


DZIENNE. 


| Potersburg, 15 marca. Najwyżej zatwierdze- 
ino ustawę przedstawioną przez radę admi- 
jralicyi o przemianowaniu inżynierów okrętowych 
floty na rangi wojskowe. 
| Minister wojny w rozkazie do władz wojsko- 
wych wskazuje, że w listopadzie i grudniu roku 
"zeszłego general inspektor piechoty zwiedził nie 
'które oddziały okręgów wojennych wiłeńskiego, 
warszawskiego, kijowskiego i odeskiego, w celu 
obznajmienia się z przygotowaniem nauczycieli dla 
młodych żołnierzy i stopniem wyuczenia tych osta- 
;tnich służby wojskowej. | 

Z przedstawionego pizez generał-adjutanta 
'Zubejewa sprawozdania wynika, że przygotowa- 
‘nie nauczycieli dla młodych żołnierzy w większo- 
'ści oddziałów okazało się słabe Pracy oficer- 
skiej w sprawie przygotowania żołnierzy nie by- 
ło znać, lub też wszyscy uczyli się na pamięć 
(z „podręczników i bez należytego zrozumienia. 
„Dla tego minister poleca, by wpajano we wszyst- 
‘kich oficerów przekonanie, że bezpośrednie i zu- 
pełnie świadome rzeczy wytuczenie szeregowców 
służby jest nejpierwszym ich obowiązkiem i że 
dla tego powiani możliwie najlepiej zbliżyć się do 
szeregowców, poznać charakter, zdolności i braki 
każdego z nich, umieć rozmawiać z nimi jasnym 
i. zrozumiałym dla ich pojęć językiem i być nie 
tylko z imienia lecz w istocie rzeczy ich zwierz- 
„.eknikami i instruktorami. 


Petersburg, 15 marca. Na dziś na godzinę 


.9-tą wieczorem zwołano nadzwyczajne posiedze- ` 


nie Rady państwa dla wysłuchania komunikatu 
rządowego. | 

"Petersburg, 15 marca. W ciągu drugiej polo- 
'wy dnia pesiedzenia wszystkich frakcyj parla- 
mentarnych były poświęcone wyjaśnieniu taktyki 
z powodu komunikatu rządu. Upór socyal-demo- 


ikratów wywołuje przeciw nim rozdrażnienie, lecz. 


esdecy nietylko nie zrzekają się swego stanowi- 
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ska, ale przeciwnie, przysłali deputacyę do grupy . 


pracy z propozycyą, aby odłączyli się od opozy- 
«yi i przyłączyli do decyzyi esdeków o koniecz- 
ności odpowiedzi na komunikat rządowy. . 

. Grupa pracy odrzuciła propozycyę. Wieczo- 
rem, pod przewodnictwem wiceprezesa Dumy pan- 
stwowej odbyło się ponownie połączone posiedze- 
nia wszystkich bez wyjątku frakeyj opozycyjnych. 
Esdecy wyjaśnili swoje nalegania na odpowieź 
tem, że milózenie i niemotywowane przejście do 
porządku dziennego może być tłómaczone jako so- 
lidaryzowanie się Dumy z działalnością ministe- 
ryum. Socyaliści ludowi oświadczył, że jest to 
„przeciwne całemu porozumieniu, aby podporząd- 
kowywać swoje postanowienia z wolą większości 
Opożycyi, więc pozostawiają sobie swobodę postę- 
powania. "w Bo? | 
| . Po długich bezowocnych obradach, w czasie 
których kadeci w formie ustępstwa esdekom pro- 


ponowali, by do niemotywowanego przejścia do ; 
'porządku dziennego dołączyć uwagę, że Duma po- | 


zostawia sobie prawo powrotu do ocenienia dzia- 
łałności ministeryum i po odrzuceniu propozycji 
;socyal-rewolucyonistów, by podczas mowy esdeka 


„ opuścić salę obrad, posiedzenie zamknięto z tem, | 
že ostateczne porozumienie z frakcyą nastąpi po | 


sprawdzeniu pełnomocnictw w czasie przerwy, leez 
grzed odczytaniem komunikatu. | 
"Petersburg, 15 marca. Dziś do specyalnego 
urzędu w sprawach stowarzyszeń i związków 
"wniesiono ponownie pod rozprawy sprawę lega- 
daacyi partyi «wolności ludu». . są” | 
i Petersburg, 15 marca. W soborze Petropa- 
włowskim przy grobowcu Cesarza Aleksandra II 
«Jprawiono nabożeństwo żałobne. Z posłów do 
Dumy. państwowej: przybyli przedstawiciele wszy- 
stkich partyi prawicy. Było obecnych 70 po- 
„słów do Dumy państwowej. Na grobowcu złożo- 
ino wieniec. z żywych kwiatów z napisem na wstę- 
gach: „Cesarzowi oswobodzicielowi od pósłów dru- 
giej Dumy państwowej”, Dyplomatyczna agencya 


OO ROZ ETEEN MARCO NARADA ROR RÓŻ DEM TERZ KO At WK OOOO ENER, 


zaprzeczyła depeszy z Jaliy z powodu zamachu 
na życie pułkownika Dumbadze, w której podano. 
nieprawdziwe wiadomości o Lewandowskim. Po- 


dług oświadczenia Lewandowskiego, z jego miesz- | 


kania nikt nie strzelał, Z dwóch znajdujących 
Się w mieszkaniu rewolwerów jeden jest zupełnie 
nowy i jeszeze„nigdy z niego nie strzelano, drugi 
kieszonkowy <montechristo>, Z którego strzelano 
przed półrokiem. Lewandowskiego nie wysyłano 
do rozporządzenia komendanta i żadnej utrzy- 
manki nie ma. Mieszkanie porucznika w liczbie 
innych rozgromiono do cna. 


KATASTROFA W GMACHU DUMY. 


Petersburg, 15 marca. (Telegram Agencji Pe- 
tersburskiej). 0 godzinie ő m. 40 rano w pałacu 
Teurydzkim w sali posiedzeń Dumy zarwał się 
sufit. Spadające belki, deski 1 tynk zasypały 
okolo 200 miejsc środka sali. Żupełnie znisz- 
czony środkowy żyrandol. Przypuszczają, że 
zarwanie się nastąpiło skutkiem starości budynku. 
Nad salą posiedzeń umieszczona były maszy- 
ny wantylacyjne z wielkiemi kołami rozpędowe- 
mi, których ciężar, według opinii śledztwa pier- 
wiastkewego, spowodował katastrofę. 


Petersburg, 15 marca. Na miejsce katastro- 
fy przybyły administracyjne 
Prowadzi się energiczne śledztwo. 


Petersburg, 15 marca. (T. A. P.). Koórespon- , 
denci gazet tymczasowo nie są dopuszczani do miej- . H 


sca katastrofy. 


Petersburg, 15 marca. (Pr.) Posiedze- . 
odbywać w klubie ; 


nia Dumy mają się nadal 
szlacheckim. | 
Petersburg, 15. 


posiedzenie Dumy w pałacu Taurydzkim. Było , | 
( burzliwe i zostało zerwane. | a 
Korespondent <Rozwoju> zapewnia, że po- |p 
są | | 


głoski o odroczeniu posiedzeń Dumy 
bezpodstawne. = e 


%* 


. przemysłowych wieców z udziałem osób postron- 


[bulgarska złożyła na grobie wieniec wawrzyno- 


wy z napisem na wstęgach żalobnych: „Cesarzo- 
wi oswobodzicielowi od wdzięcznych bułgarów”. 


r 


Sewastopol, 15 marca, Porucznik Lewandow- 
aki. prosi Ageneyę tolegraĝczną petersburską, aby 


politycznemi, ogłasza się, że zebrania robotników 


robotników i za każdym razem z odpowiedniego 
pozwolenia władzy. Nielegalne zaś zbiegowiska 
gą niedopuszczane i winny być rozwiązywane 


niem policyl. , Ra, 
".. Jeżeli bez względu na przedsięwzięte przez 


dą w dalszym ciągu, to niezależnie od pociąg- 
nięcia winnych do opowiedzialności, na zasadzie 
przepisów o ochronie nadzwyczajnej fabryki i za- 
kłady będą zamknięte. | | 
Moskwa, 15 marca. W lokalu zebrania mo- 
narchicznego odprawiono nabożeństwo za Cesa- 
rza Oswobodziciela w obecności członków związ- 
ku narodu rosyjskiego i partyj monarchicznych.. 
W obecności osób urzędowych odprawiono modły 
za umarłych i nabożeństwa żałobne. | 
Moskwa, 15 marca. Wznowiono ruch tramwa- 
jów, parków Uwarowskiego i w części Pokrow- 
skiego. Na razie ruch odbywać się będzie tylko 
w dzień, albowiem magistrat obawia się puścić 
tramwaje wieczorem. | zai | 
W przedsionku teatru Wielkiego aresztowano 

kobietę typu żydowskiego, którą zauważono już 
przed tem śledzącą naczelnika miasta. Znaleziono 
przy niej browning z kulami zatratemi, e 

| Moskwa, 15 marca. Dziś w nocy odbył się 
sąd wojenno-polowy nad studentami uniwersytetu 


moskiewskiego: 'Czebotarowem, Nowickim, Bezrod- . 


nienkinem i byłym urzędnikiem pocziowo-telegra- 
ficznym Owianikowem, którzy zabili stójkowego 
Gorina w dniu 12 b. m. Wszyscy czterej skazani 
na śmierć przez powieszenie. Wyrok wykonany 
został rano. SA 
 Kostroma, 15-g0 marca. Wskutek rozruchów 
w gubernii, wynikłych wśród robotników na grun 
cie podrożenia mąki, wyjeżdżał gubernator i roz- 
mawiał z robotnikami w celu rozwiązania kwe- 
styi na drodze pokojowej. Chociaż osiągnięto po- 
rozumienie pomiędzy handlarzami zboża i robotni= 


szat c A 


ERIE WIREK LRE 


1 OPRZE DY RAER ARIESENI AEE OG EA AEE E AAC EDAN 
SJ 


i sądowe władze. | 


(Pr) Dziś odbyło się | 0 


Petersbttg, 15 marca. Naczelnik miasta opu- ` 
blikował ogłoszenie, iż wobec usiłowań urządze- 
nia w czasach ostatnich w fabrykach i zakładach ; 
nych zwracających się do robotników z mowami | 


dozwolone są, tylko w celu narad nad potrzebami | 


środkami administracyi fabrycznej z zawiadomie- : 


administrację fabryczną środki, wiece trwać bę- ` 
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tama 


„kami co do obniżenia cen mąki, to jednak przy- 
, jazny powód do zaburzeń był wykorzystany przez 
agitatorów. Zaszły pojedyńcze wypadki gwałtów 
i pogromu sklepów. W Puczeniu w pow. jurje- 
| wiekim w dzień targowy z tłumu  strzelono do 
| kozaków i zabito im konia oraz raniono 2 ludzi. 
Kozacy odpowiedzieli strzalami. Zabito 16 ludzi. 
t Są ranni, Re za | T 

Skopin, 15 marća. W pobliżu stacyi Topil 
drogi żel. riazańsko-uralskiej nastąpiło rozbieie 
się pociągu towarowego. Włościanie wsi okolicze 
nych pow. skopińskiego, w liczbie 2000 ludzi, roz- 
poczęli grabić wagony. Rabunek przerwany został 
przez kozaków. EJ > | 
Elizawotgrad, 15 marca. Dzień przeszedł spo- 
kojnie. Nowych usiłowań wywołania rozruchów 
nie było. Gubernator polecił policmajstrowi przed- 
sięwziąć stanowcze Srodki dla utrzymania spoko- 
ju i niedopuszezania wszelkich. gwałtów. 


I, PERE E PAESE 


PEATE PATET 


W sobotę (16 marca r.b.) o godzinie 10%, zra- |] 
na w kościele św. Krzyża odprawiono będzie na- gi 
bożeństwo żałobne za dusze: e E z 


| 29 ZE 
- kndrzeje, Amy i Lanzyf 
-_  Rosickieh, 


o czem zawiadamiają fed" | | 
córki i wnuczki 
' Helena i Jadwiga Rosickie, H 


Ga o aaka Tar ap zi PARATGES A, MMA way WET 
MÓW, M: ACZ OCET E R 


Stanislaw Borowski z 


RAT AEA e R 


arszawska. 


[ofiar | tran. 


TE] 


| Gielda w 


4% renta państwowa RZ” Ą + «© » |7300.1|72.00 |7240 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. [93.00 ||92.00 | —.— 
5% » » z 1906 r. ||86.75 ||85.75 || 86:20 
4% listy ziemskie - < : » 1180.75 H7975 || == 
4'/4% listy ziemskie . «>e . » ..||89.35 [88.45 ||88.90 
41/,% listy zastawne m. Warszawy, |83.15 |8225 ||8270 
5% ” » y NE 1166-75 86.00 88.60 
-A so » Łodzi || | —— |i 81.40 
5 » Gi , , R PE r ow "me aa || am adi 
; Akcye Banku handlowego w Łodzi | -—— || —— |—— 
« Pożyczka premiowa I-ej emisyi 343 || 333, |—— 
ko” «8 e -ej emisyi - || 265 | 255 ||—— 
bo (w Szlachecka „ o « « « « || 235 || 225 ||—— 
ł Lilpopy + . . e E 3 © >» . j mec tocaciii | una! tom E kezzj 
; Rudzki. e a > © a ea.» | | a 
| Starachowice + e esoe * * » [=-= maa || me 
' Putiłowskie . 2 e » s e e se: e ||—— Ra — m 
Czeki na Berlin . « « « « * , |46:75 PEE | 
l Giełda petersburska. 
(Tel wł. „Rozwoju”). 
s Renis państwowa. 12,0217 » 
! SPOSTRZEŻENIA METROROLOGICZNE. 
| Btacyt centralnej R. E. E. 
lagal Ba [2 ma cj 
NE EWEWEREE | 
Data: |850| gi [Spl BE | Uwagi 
| | aes srj | S4Ś 
m Jon |= | Z, dnia 14/10! 
| 14/11I 1 pp. | 733.9 l-4 30| 98 21 Km 
14/11 9 w. | 1360 | 0.9) 94 | PA WA f Temperatura 
15/11 7 r. | 740.2 |— 24] 96 | PAW1 |min.—33* C. 


Opada 03 


sa OPAKEN t 


5 profesora Grudzińskiego (kurs 
BEE średni) udziela lekeyi gry for- 

- tepianowej. Wiadomość w szko- 
le muzycznej, Piotrkowska 50. 
349—3-1 
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kobita r wrocka: 


Dla robotników bez pracy | 
-— dotkniętych lokautem. | "E. 

Józef Basikowski, jako karę, 50 kop. = D. 1 rb. — ` 

Roch Raszczyk 1 tb. | z ; 

Robotniey z rurkowni ż Jekaterynosiawia 339 rb. 

Józef Cyperling 1 rb. 50 kop.-— Kazimiera Rogalska 

1 rb. — Anna Nowarska 50 kop.—Roznlta Brys 80 k. — 


AR RE OZ 1 


biletó 


Franciszka Szymańska 50 kop. 
OFIARY. 


Dia dziatwy robotników, pozbawionych pracy 
| ` g powodu lokawtu. = 


Zamiast wieńca na trumna 6 p Agnieszki ża Swi al 


Dyrekcya 


„FR 8036. . 
podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione nieruchomo- 
ści w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopadowej 1906 
roku, z. zaleglością, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- 
tacye, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału 
hypotecznego przy b: średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed WYŻNA 
czonymi notaryuszamu, A mianowicie: | D 
= 1) pod je 54d przy ul. Zawadzkiej, 
tżystwa rb. 14400, od którejżaległość wyno 
dium dö licytdcyi złożyć się mające 
cznie się od simy rb. 21,600; | 
1 (14) czórwpa 1907 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

2) pod 96 B4d przy ulicy Dlugiej, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rb. 30,000, 0d której „zaleglość. wynosi rb. 1,879, Yadiam do lieytacyi 
zlożyć nią ACO wynosi rubli 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy 
"rb. 45,000; termin sprzedaży Wyznaczono na dzień 1 (14) czerwca 1907 


Jewski 1 rb., 


Na ZOE Ami LAMA BEBO az M 


obciążona pożyczką Towa- 


wynosi rb. 2880; 


'róku piŻed üdtaryüszem Feliksem Rybarskim. x 
_8) pod M 279 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 
wargystwa rb. 90,030, od której żaległość wynosi rb. 4331 kop.’ 88, v2- 
dinm do licytacji złożyć sią mające wynosi rb..18,000; licyiacya rozpocz- 
eé się od sumy rb. 135,000; termin sprzedaży wyżnaczonó na dzień 1 
114) czerwca 1907 r. przed nótaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 
| .4) pod Xe 275 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 
 warzystwa rb. 228,200, od której zaległość wynosi rb. 17,198 kop. 51, 


 vYadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 40,640; licytacya roz-. 


pocznie się od sumy. rb. 342,800: termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1 (14) czerwca 1907 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 
5) „pod N Afa pray -uliey- Zachodniej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 39,200, od której zaległość wynosi rubli 2,902 kop: 56, 
vadium do licytacyi złożyć sin majace wynosi rubli 7,840; licytacya roz 
pócznie się od sūmy tb. 59,800; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
1514) czerwćw 1907 roku przed nótaryuszem Józefem, Żyżniewskim. A 
| 6). pod Je 320r.przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 10,000, od której zaległość wynosi rb. 747 kop. 64, 
vadium do licyiacji złożyć się mające wynosi rb. 2,000; licytacya roz» 
pócznie się od sumy rb. 15,000; tarmin sprzedaży wýzùaczono na dzień 1 
(14) cżórwea 1907 r. przed notaryuszem Władysiawem Jonszereń. >` 
. 9) pod 3 820IU przy ulicy Długiej. obciążona pożyczką Towarży- 
stwa rb. 11,500; od której zaległość wynosi rubli 806 kop. 86, vadium 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 15 marca 1907 r. 


tanowskich 1-0 voto Chmielewskiej, 2-0 voto Cartowicżo- 
wej, wspóźyracownicy jej $yna Woveiecha 10 rb 50 k. 

Składam 50 rubli zabrane ze sprzedaży 100 sztuk | 
biletów po 50 kop. sztuka, za przeziaćzony do rozloso- 
wania i zrobiony przez niżej podpisanego ołtarzyk do- | 
mowy, gotyckiaj &rebitektary. 

Wszystkim tym, co mi dopomogli do rozprzedaży 
w, nintejszem składam „Bóg 


„ Zebrane przez pp:. A. Maciejewskiego, A. Zabroc- 
kiego i F. Kaczmarka od Stowarzyszenia kuchmstrzów 
łóczkich 31 rb. 63 kop., złożyli następu ący: A. Macie- 
A. Żabrecki 1 rb, F. Kaczmarek 1 rb, Le, 
Asżenbarg 1 rb, P. Cieplonkow 1 rb, St. S eczyński. 
50 kop, St Stempień 50 k, F Stasbierski 50 kop, J. 
Kalinowski 1 rb, F. Słapiński 50 kop., Z. Dorozióski 
(praktykant) 30 k, W. Walczyński 2 rb, M. Pawłowski 
„Yb. J. Tofiaszawski 50 k. 


y ÓW g i FO, PCE RKA r akt; : 
j ; i M 
] i y a Mm O 
` PB r: g ie YE 
A ZA 4) BR ag a 
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ż 


i 


si rubli 1080 kop. 16, và- , 
licytacya rozpo- | 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień rzystwa rb. 21,500, od której zaległość wynosi rb. 2,620 kop. 19, va- 


AZ” KERI 


Miama in a LERA R maa an s aat. 


nonr oaa 


smak > 


do licytacyi zlożyó się mające wynosi tb. 2,300; licytacya tozpocznie się 


od. 


suty rb. 17,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) czerw= 
ca 1 i 


907 roku przed notaryuszem Konstantyta Mogilnickim. | 
8) pod M 32lea przy ulicy. Konstaniynowskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 28,000, od której zaległość wynosi rb. 1,737 kop. 40, 
vśditm do lićytacyi złozyć się mające wynosi rb. 5,600;. licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 42,000; termin sprzedaży wyżnsczono na dzień 
4 (17) ezerwca 1907 r. przed notaryusżem Janem Nieznańskim. | 


„ 9) pod M 326a przy ul. Cegielnianej, obciążona pożyczką. 
stwa rubli 46,200, od której zaległość wynosi rb. 2,990 kop. 79 vadium 
do licytacyi żlóżyć się mające Wynosi rubli 9,240; licyiacya rozpocznie 
się od samy rb..69,300, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4 (17) 
czerwta” 1907 toku przed notarjuszem Feliksem Rybarskim, | 

/10) pod % 702 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką To- 
watżystwa. rubli 53,500, od której zaległość wynosi rubli 1,677 kop, 45, 
vadini do lieytacji złożyć się mające wynośi rubli 10,700; licytacya 
rozpocznie się .od sumy rb. 80,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 


4 (17) cżerwóa 1907 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 3 


` 11) pod M 708 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 25,600, od której zaległość wynosi rb. 1,266 kop. 45, 
vadidm do licftacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,120; licytacya roż- 
pocznie Się od sumy rb, 38,400; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
4j11 czerwca 1907 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. - 

12) pod M 751 prz 
rzystwa . rubli 53,800, od której zaległość wynosi rubli 3,026 kop. 77,. 
wadium do lcytacyi złożyć się mające wynosi rubli 10,760, lieytacya roz- 
pócznie stę ód sumy rb. 80,700; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 czerwca 1907 roku przed notaryuszem Konstantym Mogiiniekim: 
13) pod M 769b przy ulicy Spaterówej, óbciążona pożyczką Tó- 
warżystwa rb. 48,000, 0d której zaległość wynosi rubli 8,430 kop. 15, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rubli 9,600, lieytacya 
rozpocznie się od buty rb, 72,000, termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5/18 czerwom 1907 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. © 
+. 14) pod X 773b przy ulicy Spacerowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa tb. 60,000, od której zaległość wynosi rb. 2,948 kop. —, va- 


Towarzy- 


ulicy Piót: kowskiej, obciążona pożyczką Towa 
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 rzystwa rb. 10,000, 


Cent 50 k, M. Dźierźgówski 1 rb., St. Michalski 50 k.. 
„X. Pudełkiewiez 50 k, F., Głurzbowski 75 k., L. Żanet 

1 rb, B. Kozłowski 30 k, Tuszyński 1 rb., 1. Krakowski 
. KO kop, J. Kędzierski 50 kop, A. Tarżycki 1 rb, Fr 
Zabrowski 1 rb, K. Łukasiewicz 1 rb, A Łysakowski 
50 kop, J. Kuszezyńaki 50 kop, J. Kualnski 1 rb, R. 
Marciakowski 1 rb, S. Matuszewski 78 k. A: Raczak 
50 k, W. Czarnieki 1 rb., Tokarski 50 k, W. Wrotecki 
50 kop., Serwiniowski 1 rb, J. Wisliński 1 rb, J. Idzt- 
kowski 1 rb., K. Wróblewski 50 k. 


|. Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
(Do uznania redakcyt). 
posiedzeniu Stowarzyszenia akuazerek 


pna 


zapłać”, 
"Jan Thu m. 


Zebrane na 


5 rubli 


dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 12,000, licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 90,000; termin sprzedaży wyznaczóno na dzień 
5/18 czerwca 1907 r. przed nótaryuszem Feliksem Rybarskim. 

15) pod N 803e przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką Towa- 
rżystwa rubli 30,000, od której zaległość wynosi rubli 1,698 kop. 77, 
vadinm do licytacyi złożyć się mające wynósi rb. 6,000; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 45,000; termin sprzedaży wyznaczono na. dzień. 
5/18 czerwca 1907 roku przed notarguszem Wałeryanem Ryfńskim, > 

16) pod X 819p przy ulicy Milsza, obciążona pożyczką Towa- 


diam dö licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 4,300; licytacya roze 
pocznie się od sumy rb. 32,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 czerwca 1907 roku przed notarguszom Wiktorem Sarosiekiem. - 

17) pod M 1086m przy ulicy Orlej, obciążona pożyczką To- 


' warzystwa rb, 27,500, od której zalegiość wynosi rb. 1,336 k. 48, vadium 


do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,500; licytacja rozpocznie się 
od sumy 41,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 6 (18) czerwca 
1907 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojańowskim. T 
` 18) pod M 1039a przy ulicy Mikołajewskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 27,100, od. której zaległość wynosi rb. 1,742 kop. 68, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 5,420; licytacya roz= 
pocznie się od sumy rb. 40,650; termin sprzedaży wyżńaczono na dzień 
5/18 czerwca 1907 r. przed notaryuszem Jóżefem Żyżniewskim, 
19) pod M 1224c przy ulicy Przejazd, obciążona pożyczką Towa- 
od której zaległość wynosi rubli 629 kop. 38, va- 
dium do licytacji złożyć się mające wynosi rubli 2,000, licytacya rozpo- 
cznie się od sumy rb. 15,004; termin sprzedaży wyżnaczoóno na dzień 5/18 
czerwca 1907 roku przed nolaryuszem Józefem Grabowskim 5 
. 20) pod X: 14874 przy ulicy Skwerowej, . obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 31,000, od której zaległość wynosi rb. 1,768. kop. 74, va- 
dium dö licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 6,200; licytatya rozpocz- 


‘Bie się od sumy rb. 46,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5/18 


szerwca 1007 roku przed notaryuszem Władysławem : Jonszerótn. 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, 


sprzedaż odbędzie się dnia następnego. ` 


...fódź, dnia 12, marea 1907 roku. .868-3-1, 


otrzebny czeladnik krawiecki podr ja 


x Drobna ogloszenia. o id Pa Rigowska ar. 64 w Chojfiach, 
A A) Pokoiku przy routinie, W Sód- | —u— A ` 564-8-1, 


triaściu, poszukuje paana, zajmu- ` 
jaca sia szyciem Otórty składać W nim. 
„Rozwouł dla P B. ||| 556—3—1 ` 
A Ą! Kanter. „Pomoe”, Przejazd 14, 
FAs poleca wsźelzą służbą domową 
z bardzo dobremł świadectwami. 54532. 
turowe urządzenie tanio du odstąrie- 


otrzedne Zdulua podręczne i uczenicds 
Piotrkowska 209 m 8. ` 55531 
Potrzebna prasowaczką do pralni. Pious 
'kowska nr. 92. o kB 21 
vtrzebna zdolna krawecwa do szycia. 
„ Piotrkówska nt. 207 w Sklepie, 55231. 
gua paszport na imiy Ńtaulsiawa 
» Fabienowskiego, wydany £ gmiug Ko- 
ciszew i wsksel na rb 60 nk imię Stas 
nisława  Fabianowskiego,  Wysśtawiony: 
przez Jana Fabianowskiego. Ostrzegam 
iż weksel niema żadnej. wąrtości, 55024" 
FA powodu wyjazdu do sprzedania ka= 
pusta kwaszona. Połn.nłowa nr. 12, 


nia Wiadomość w administracyi „ko- 
|pletowa potrzsbna do Testauracyi dru- 
m | zt LL B8182- 

o Sprzedawia kwiaty, obrazy, samóWa- : 


zwoju”. 499—7——7 
gorzędnej. Wiadomość, Dzielna nr, 10 
A | 

m ry, kredańs, stół i bibl:orieka, Kamien- ` 


na 52m. 2 BBTB| M ih mo TE a 
, | etme mieszkknia od 20 do 30 rubli za J sginąt paszport na tmiy Josey Mae 

pokój. Las i kąpiele na miejscu przy ; Z tyjaszczyk, wydany z magistratu m. 

stacgi Gałkówek, u Ssera w Różycy.. i Płotrkówa © s B60—$—1 


AROMA 530—3 —3 | paginął paszport na imię Józefa Busz- 
, Afasie Pebsnkową” 1 pierścieniową | Zuzięwicm, Poon e EAST Kulmin, 
|AWISiptefa, mało używaną, tanio sprze: POW. Srapeokiego: auan a ndg 
- dam. Złota mr. 3 u. ba. 569 —A-1 : Jeem paszport ua imię Teofila Sztej - 
potrzebny gospodarz podwórzowy «o fa- — “> borsa, wydany Z m Łodzi | 627—8-3 


4 bryki Wiad.mość Żuzowski, Zawadz- $ 

Ra Ho a osaceae aL EABB 
„szukuię szycia w domach prywatnych. ` 
Ogrodowa nr. 38 m. 26: ` 122-823 


mammaen ii nowi i 


Znaleziono paszport 1 książeczką zo, 
w związku zawodowego murarzy i róże 

ne świauóctwa na imig Witolda Leonar-. 
da Zalewskiego OUdebrąć można w adm. 


Dotrzebny subiewć fryzyarski. Aleksan- „ „Rozwa a“. WORROWANNESNEEA „. $28—3—8 
śrowska nr. 38 __ „Bdr-3-2  faginya karta pobytu na Imię Marcina 
rzybłąkał się 01 marca, wieczór, Wy- Kordusń, wydana przez pollemajstra m. 


"Łodzi. © o Hgg 


: PAC „Pies pońter-wyżeł, z łatami 
= giwo-kasztanowatemi, Łaskawy zna: 
lazca zechce ża nagrodą odprowadzić psa 
do właściciela p Gribojedowa, zamiesz» 
-~  kałegh na ul. Karola nr. 28. 568-3= 
F szy. |] b _540—8-2 tgiaąi pasznucy na imig Kazimiery Fae 
Dokój do Wyna,ęćm Z całódziennóm u- śmyjowskiej, wydany z glsżąy Galów 
trzymaciem Kró:ka 12 m. 1. 58132 "SE me AG 


8 ROZWOJ. — Piątek, dnia IS marca I90V r. | = Gi 


Choroby waneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Aa 38 2. 

(obok. lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od 9—1 i 
od 3—6 po pol. 1141r10 


Dr. Rosenblatt | 
specyalista chorób uszu, nosa | 
i gardła | 
Piotrkowska 35 1588-1-46 | 


przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. | 
w niedziela od 10—11 r. i 2—4 po poł. 


Dr. Ark. Goldenberg | 
w. Widzewska 1064 (koło Głównej) | 
choroby dzieci i wewnętrzne 
"Od g. 11-ej do 1-ej i od 6 do 9-ej wiecz, 


Ww niedziełe i wen od 11-ej do 8-6). ESETERE m RA 
| Młody człowiek (niemiee) poszakaje 


łarzyczenia | Sublokatora 
| 


BE” kick 
Wszelkie wyroby z fabryki Ery za M"GH «b wa 
Ceny pedług cennika fabrycznego. same Przy zamó ówieniach 1. większych odpovidat i Fiat, 


23 15m damiska, męska i pościelowa, gotowa i na obstalunek. Koszule męskie. 
bielizna białe i "kolorowe, kołnierzyki, mankiety, krawaty, spinki eie. | 


P4 1dr na wacie własnego wyrobu, wełnia- 
- aO a ne i atłasowe, bajowe (bawełniane). 
kapy pikowo r ma i łóżka mate F] kolecówe. | | ` 856-—7—3 


Dr. Waclaw Jasiński 


CHOROBY DZIECI 
(lekarz szpitala Anny Maryi) 


|-sze Zebranie delegatów Štor 7 
Zawodowego „Jadność". | ądró nzelornga rjjów z antn- 


"W niedzielę, dnia 17-go marca r. b, o godzinie 10-ej zrena, odbądzie się w! mode as 10 m. 0. MS 3 
| sali Straży ogniowej, Mikofa.ewska 54, ` ; SERKI ZIEMNE . 


pierwsze ogóine zebranie dełegatów. | hr, Komorowskiej z Kowaliszok 


_Pistrkowska 169, I piętra 
prerjmuja do 9 rano 1 od 4-ej do 6- -ej. ło), 
0 

i Porządek obrad jest następujący: i (zastępują mas 

1) Sprawozdanie Zarządu z dziażalności Stowarzyszenia ża rok ubiegły (kaso- | Rówąś Biskdpi W paska a N 

| we i or reanianeyno): | gę. Wyborowe w smaku. Sprzedaż w 

2) Projekt Zarządu na rok przyszły; SKiejjach kolonialnych 1  nileczarniąch. 

3) Projekt zmiany ustawy; Reproz, Edm Rnedański Krótka 11. 3513 


i 
341—0—4 | 
JJ INY, Jill i 4) Uzupełnienie wyborów -na członków Zarządu, Komisyi rewizyjnej i ich | 


p | zastępców; | pain się 


choroby weneryczne i skórne | 
5) Odczyt o związkach zawodowych i bezrobociu, 
„ Nawrot Nr. 2. 6) Rozpatrywnie zażaleń na Zarząd; m 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połud. 7) Wolne wnioski. 4 mów Ad AL A. © 
panie od 56: 687r229 RE Zwracamy wszystkim delegatom uwagę, że każdy powinien przy wejścia oka- | Darni, lub od. io yere albo od 
| zać przez biuro wystawiouą legitymacyą, a zatem el, którzy takowych nie odebrali, | 1.go linea r. b. „potrzebna jest dosta- 
| powinni się GaGa po nie w godzinach biur owych zgłosić. © | wa mleka, 150 do 200 garney 


| © d dzienne, na miejsce końmi. 
zZ ARZ Ą Bo o] Zgłaszać się do sklepu B. Mikołajew- 


Arn zawodowego przemyslu słoń M „skiego. ulica Jalinsza Nr. 13. _262—8-2 


| SE i Parae J EDN OŚ ek Zawadzka 17. Do'wfsajęcia "dd. 1 lipea. 


mieszkania 
H orro i S$ PORADOWSKI 


a po 4 lub 5 pokojów na I piętr. 
z wygodsmi i 2 na II p. w oficynie po 
Wyłączni Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub. Piotrkowszą i Kaliską 
Łódź Krótka F. 9. 


2 pokoje z kuchnią „Woda dobra. Tamże 
Otwarty został 


artowy idhe SPIRYTUSU DENA TUROWANEGO. 


By” ch mschoniowych, "37 5-328 
oraz artykułów technicznych do zastosowania spirytusu. 


Poszukuję palacza 
Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 9'/ą rano do 8-ej. wiecz. 


zań ajmionego Z paleniem w pieca Hof- 
manowsiim przy urządzeniy szmancko- 
osób życzących używać spirytusu, celem wyjednania dla nich, pozwolenia od władz „wania cegiy. Pożądany, który pracował 
odnośnych, gdyż wobee ograniczeń od (1) 14 stycznia 1907 r, nikt spirytusu bez po- 
zwolenia nie otrzyma. Uvraszamy . o spieszne załatwienie tej "formalności. 121 104 16 


; w ząkładach ceramicznych 1 chznajmiony - 
Tirożdżę przychodzą cedziennie świeżell i 


Okoroky aa likl 
. czne i mmoczopłiciowe, 
Przyjmuje od gędz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
paan od 5—6 popot,, w niedziela od 9—1 
„1 od 3—6 popoł. 1420r312 | 


Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. JELNICKI 


"mł. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopiciewe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
Aa 3—12, rano. 1463—r-136 


ORO ZEW nap 


z tomi wyrobami. Oferty z „kurikulum 
Ważne dia p. p. piekarzy i handlujących. 


vite“ i kopiami świadectw, składać w adm. 
„Rozwoju pod „Ce Cogtelnia”. „ ___368-3-1 
Drożdże z czystego zboża; zawierające 367. sity, a zatem Są 
najmocniejsze, przeto i najlepsza. | 


oe kwietnia poszukuje sią 
Poleca G. Lefóvre, Szczecin. 


Wszelkie zamówienia kongwa natychmiast główny reprezentant Edmund M 
róż —10—092 | 08 frontu z rakdaaii pómiędzy Pańską, 

Bojtahski Tóti, TETTRE moeren nn ODAS Piotrkowską, Rozwadowską i Zieloną. 
Oferty àla K: S. w admiaistrae L. 369/31 


, Howootwarz amy 


SKLEP 
_ kapeluszy 
> ” męskich 
L LYSIECKIEGO, 


Zawadzka 5. STr31 


WOOPOWORTWNEODZOWPOPN ZA PP POPREPOWTCE W PAP EEIEIE NENS 


$ KINEMATOGRAF T Niebywała nowość w Łodzi! e 
i PIOTRKOWSKA Na 35. | Obraz historyczny przedstawiający 
S 


kikike ŻYCIE PANA JEZUSA } £ 


M kosztuje spódniczka angielska —Piu. ii od Narodzenia do Przemienienia Pańskiego. 
R. sowe taktai na wełnianej wacie jj | 
po ib. Kostyumy mnugielskie W 
4 PER fasonów od rb. 16 Ų 
R Palta angielskie z modnego mate- fo 
S ryalłu od rb. 13. Paletka dziecin- [i 
|| ne od rb. 9. Bluzki damskie od H 
A rb. 2.560. Wiglki wybór fotrzanych f 
Ú kołnierzy i mufek w oddziała dsm- s) 
skim u 5 
EMILA SCHMECHLA, 
Łódź, Piotrkowska 98, K 
A Warszawa, Marszałkowska 130. p 
1755-0 


Zaraz potrzebny lokal nysa sy | 
i 


GND YNA O AO > 


KOMOBILA 


COMEGUND 


70 konna, fabryki H. Lanz w Mannheimie, Z. kotłem TUTOWYym wyciąga- 
nym, używana, dłe spezedania zaraz. 

Wiadomość: Hordiierka i Stamirowaki, Łódź, Piotrkow- | 
ska M 150. 


Gustaw Szamowski, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Nasiona polne, leśne i ogrodowe (warzy- 
wne i kwiatowe), naczynia mleczarskie, 
nawozy sztuczne, owies, otręby, makuchy, 
siano, Słoma i t, p, 338-24 3 


| ; | 
j o tost CZŁOWIEK 
- znający dobrze krajowe języki, z kapi- 


-talem przyn. 300, do samodzielnego pro- 
; wadzenia interesu jako przedstawiciel 


rla SAAANA AAAA 2 Ret ÓWEĆ? HP PANA A p ANNAS SASAE SIE ASNE NN 


wszeczświatowo słynnej firmy ną Łódź. 
Oferty przyjmuje: “Administr, „Rozwoju“ 
pod , Przedstawielel". -  . 336—323 


Człowiek „u, 


wi i 3 zdolny. pracowity, obeznany Z czynno- 

- ściami biurowemi, z kilkolętnią praktyką, 
elegamcko umeblowane, vaaia, pragnie przyjąć miejsce w hiurze lab 
wanna, do wynajecia zaraz. Wiadomość w kantorze w fabryce. Oferty A nZdol- 
Piotrkowska 20, : 364—3—2 ny“ w Adm. „Rozwoju“ 56 —d-21 


361—2—1 | 


Dalszy ciąg obrazu będzie pokazany na drugi tydzień. - 366—3—1 $ | NZ 
f 
t 
| 
| 


z 10 do 14 pokojów z wszełkiemi wy- 
godami. Pożądany jest ogródek. Oferty | 
w Administracyi „Rozwoju* sub T. 0. N. 
Dz. | 422—3—3 


W tłoczni <Rozwoju> A Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


Da NEI MTA WOW» E 
MW, A 


